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Mundury z Miłosławia

Zakłady Przemysłu „Modus" w Miłosławiu (Poznańskie) ustyją 
w tym roku 217 000 mundurów dla kolejarzy, strażaków, letni­

ków członków ORMO i straży przemysłowej.
Na zdjęciu: Henryk Paniński kompletuje mundur kolejarski.

Fot. „Głos” — R. Królak

Obradował Sejm
(PAP) Obrady Sejmu rozpoczęły się w piątek • marca e 

godzinie 10.00. Na sali — Stanisław Kania, Henryk Jabłoń, 
ski i Wojciech Jaruzelski. Posiedzenie otworzył marszałek 
Sejmu — Stanisław Guewa.
Po uzupełnieniu porządku 

dziennego o dwa punkty: po 
wołanie komisji nadzwyczaj­
nej do kontroli realizacji po­
rozumień z Gdańska, Szczeci­
na i Jastrzębia oraz projekt 
uchwały w sprawie zamknię­
cia obecnej sesji Sejmu, przy­
stąpiono do pierwszego czyta­
nia poselskiego projektu usta 
wy o samorządzie rolniczym. 
Uzasadnienie projektu przędło 
żył przewodniczący Sejmowej 
Komisji Rolnictwa i Przemy­
słu Spożywczego poseł Boles­
ław Strużek (ZSL, okręg wy­
borczy Warszawa — Sródmiet 
eie).

(Omówienie wystąpienia za­
mieszczamy na str. 2).

Dyskusja nad projektem 
ustawy

o samorządzie rolniczym
Następnie w dyskusji kolej­

no zabrali głos posłowie: Ma­
ria Korczykowska (PZPR, 
okręg wyborczy Krosno), Ja­
nusz Zabłocki (bezpartyjny 
PZKS; okręg wyborczy Czę­
stochowa), Stanisław Faron 
(ZSL; okręg wyborczy Nowy 
Sącz), Mieczysław Stachura 
(bezpartyjny PAX; okręg wy 
borczy Kraków — wojewódz. 
two), Cecylia Moderacka (SD; 
okręg wyborczy Suwałki), Ka 
zimierz Orzechowski (bezpar­
tyjny ChSS; okręg wyborczy 
Legnica), Janina Banasik 
(ZSL; okręg wyboreży Kato­
wice), Witold Zakrzewski 
(bezpartyjny; okręg wyborczy 
Kraków — miasto), Mieczys­
ław Róg-Swiostek (PZPR; 
okręg wyborczy Koszalin). Wal 
demar Michna (ZSL; okręg 
wyborczy Warszawa — Śród­
mieście).

Dyskusja nad poselskim pro 
jektem ustawy o samorządzie 
rolniczym miała charakter 
wstępny, było to bowiem pier­
wsze czytanie tego projektu. 
Jednomyślnie stwierdzano, że 
na ustawę o samorządzie rol­
niczym czekali od dawna nie 

tylko rolnicy, ale i całe spo­
łeczeństwo świadome roli, ja­

tką ma do spełnienia w wyży­
wieniu narodu rolnictwo indy 
widualne.

Podkreślano, że w preambu 
le tej ustawy zawarte zosta­
ły najżywotniejsze interesy 
gospodarki rolnej kraju, że 
wychodzi się naprzeciw dążę 
niom społeczności wiejskiej. 
Uznaje się bowiem gospodar­
stwa indywidualne jako trwa 
ły element gospodarki, zapew 
nia ochronę indywidualnej 
własności rolników oraz pra­
wo do jej dziedziczenia. Dzię­
ki tej ustawie zamierza »ię 
także dać niezbędne podstawy 
prawne do działalności samo­
rządu, do jego autentycznej 
odnowy po Okresie zbiurokra­
tyzowania i osłabienia roli w 
życiu . społeczności wiejskiej.

Rzecz jasna, we wstępnym 
projekcie tego aktu prawnego 
chodzi przede wszystkim « 
określenie podstawowych za­
łożeń, które poddane zostaną 
pod społeczną dyskusję. 
Pierwsze czytanie tego projek 
tu zostało przyspieszone ze 
względu na konieczność kon­
sultacji społecznej w czasie 
dlą rolników dogodnym. Pro­
jekt ten •— stwierdził jeden z 
posłów — rodził się pospiesz­
nie i pod presją sytuacji. Jest 
to jednak dokument o wyso­
kiej randze społecznej.

We wstępnej wersji sporo 
jest jeszcze luk i niedomó-- 
wień, liczne sformułowania 
wymagają przeredagowania. 
W dyskusjach na wsi przeja­
wia się m. in. wątpliwość, czy 
istniejące organizacje rolni­
cze obejma całokształt spraw 
rolnictwa. Wyrażany jest po­
gląd, że założenia ustawy nie 
odzwierciedlają w pełni aspi­
racji wsi, że powinny pow­
stać zrzeszenia, które obok 
działalności zawodowej, podej 
mą dość szeroka obronę inte­
resów rolnika. Nie przesądza­
jąc sprawy — mówiła jedna 
z posłanek — trzeba się z ty 
mi opiniami liozyć i stworzyć 

warunki, by ustawa objęła ich 
działalność, jako integralnej 
części samorządu rolniczego. 
Ustawa określa bowiem cel, do 
którego dążymy, jakiekolwiek 
nie byłyby formy organizacyj 
ne, a celem tym jest włącze­
nie rolników w nurt życia soo 
łeczno-gospodarczego, umożli­
wienie im decydowania o 
swoich sprawach, zapewnienie 
poprawy poziomu życia mate­
rialnego i kulturalnego oraz 
wpływ na taki wzrost produk­
cji rolnej, który w najbliż­
szych latach pozwoli na zaspo 
kojenie potrzeb żywnościo­
wych kraju.

Skala zastrzeżeń i uwag do 
przedstawionego projektu usta 
wy była różna w poszczegól­
nych wystąpieniach posłów. 
Przeważały głosy, by na ba 
zie przedłożonych założeń do­
konać odpowiednich korekt. 
Padły jednak również stwier­
dzenia, że w obeenej wersji 
projekt ten jest nie do przy­
jęcia, gdyż nie spełnia spo­
łecznych oczekiwań i nadziei. 
Jako podstawowe zarzuty przv 
toczył jeden z mówców, to, iż 
w projekcie miesza się trzy 
różne pojęcia, a mianowicie: 
działalności gosnodarczo-usłu- 
gowej, samorządu oraz repre­
zentacji zawodowej rolników 
— taka kumulacja funkcji 
wzbudziła zastrzeżenia tego 
posła.

Porównując rozwiązania za 
proponowane w ustawie o sa 
morządzie rolniczym z porożu 
mieniami zawartymi przez ko 
misję rządową z Komitetem 
Strajkowym w Rzeszowie i 
Ustrzykach wskazywano, że w 
niektórych punktach porozu­
mienia te przewidują dalej idą 
ce postanowienia. Idzie m. iń. 
o to — jak oświadczono w dys 
kusji — że w porozumieniach 
tych w sposób bardziej precy 
zyjny określono rolę samorzą 
du rolniczego we współdecy­
dowaniu o najistotniejszych 
problemach rozwoju gospo­
darstw rolnych i postępu tech 
nicznego na wsi. Wprawdzie 
w preambule do ustawy — po 
wiedział jeden z mówców — 
jest zapowiedź pełnego udziału 
samorządu w decydowaniu o 
tych sprawach, ale nie zna-

PRL
lazło to potwierdzenia w sicze 
gółowych rozwiązaniach pro­
jektu ustawy.

Byłoby jednak nieprawdą 
twierdzenie — powiedział je­
den z posłów, ze zawarte w 
projekcie ustawy treści nie są 
zgodne z duchem odnowy, sko 
ro opowiadają się za demokra 
tyzacją życia w środowisku 
wiejskim i rozwojem samorząd 
ności. Najważniejsze jest jed­
nak to, żeby zbudować auten. 
tyczny, samorządny i niezależ 
ny samorząd, taki który 
reprezentując interesy chłop­
stwa, będzie ich skutecznie 
bronił. Jest to — jak stwier­
dził jeden z posłów reprezen­
tujących środowisko katolic­
kie — święte prawo rolników 
popierane także przez Koś­
ciół.

Wyrażono pogląd, że prawo 
rolników do zrzeszania się po 
winno znaleźć ustawowe ure­
gulowanie. W tej kwestii na­
leży znaleźć takie ustawowe i 
instytucjonalne rozwiązania, 
które — jak stwierdził poseł 
bezpartyjny — uruchamiając 
istniejące na wsi rezerwy spo 
łecznej energii, służyć będą 
zarazem niezbędnej stabiliza­
cji życia w Polsce. W krytycz 
nej sytuacji, jaka przeżywa 
dzisiaj nasz kraj, całe soołe 
czeństwo musi uznać, iż PZPR 
przypada rola gwaranta bez­
pieczeństwa państwa i elemen 
tamych interesów narodo­
wych. Z uznaniem zaś tego 
powinno wypływać poparcie 
wszystkich odpowiedzialnych 
sił dla jej wysiłku rozwiązy­
wania nabrzmiałych proble­
mów wewnętrznych metodami 
politycznymi i własnymi ręka­
mi samych Polaków. Jest to ka 
tegoryczny nakaz chwili, dykto 
wany polską racją stanu.

Nawiązując do dalszych 
prac nad projektem ustawy o 
samorządzie rolniczym wska­
zywano na niezbędne formy ; 
kanały rzeczywistej konsulta­
cji społecznej. Wyrażano opi­
nię, że komisje sejmowe dosto 
sują treść ostatecznego projek 
tu tej ustawy do potrzeb wsi 
i rolnictwa i w ten sposób 
stworzą dokument dobrze słu-

Ciąg dalszy na str. 3

Spotkanie S. Kani i W. Jaruzelskiego z kobietami

0 codziennych troskach i problemach 
w dniu niecodziennego Święta

(PAP) W siedzibie Krajowej 
Rady Kobiet Polskich w War 
szawie, 7 bm. złożyli wizytę 
I sekretarz KC PZPR Stani­
sław Kania i prezes Rady Mi 
nistrów, gen. armii Wojciech 
Jaruzelski. Spotkanie to, odby 
wające się w przeddzień do­
rocznego Święta Kobiet, miało 
niekonwencjonalny przebieg. 
Jedynym akcentem uroczy 
stym były odświętne stroje 
działaczek, reprezentujących 
liczne zawody i środowiska 
społeczne kraju. Kilkugodzin­
na rozmowa była wprawdzie 
serdeczna i szczera, ale i za­
razem pełna powszednich 
trosk, które tak dotkliwie od­

T. Afeltowicz prezesem PTE

Zjazd ekonomistów: dyskusja 
nad programem reformy gospodarczej
(PAP) W Warszawie zakoń­

czył wczoraj obrady Kra­
jowy Zjazd Ekonomistów. O- 
głoszono już wyniki wyborów 
do władz Polskiego Towarzy­
stwa Ekonomicznego. Nowym 
prezesem wybrano doc. Toma 
sza Afełtowicza z Uniwersyte 
tu Wrocławskiego, a sekreta­
rzem generalnym został po­
nownie doc. Rafał Krawczyk.

Toczyła się dyskusja nad 
projektem uchwały. W doku­

Protest Polski w Madrycie
(PAP) W związku z uchwa­

łą, z 12 lutego br. podjętą 
przez konferencję ministrów 
kultury krajów związkowych 
RFN w sprawie przedstawia­
nia na mapach rzeszy niemie­
ckiej w granicach z 31. 12. 
1937 r. obok istniejących obec­
nie legalnych granic, wice­
przewodniczący delegacji pol­
skiej na Madryckie spotkanie 
KBWE, złożył 6 bm. oświad­

czuwa kobieta — matka i żo­
na. pracownica.

Z prostotą mówiły kobiety o 
rosnących obowiązkach, jakie 
same sobie narzuciły dla kon­
solidowania rodziny i naro­
du, Stanisławowi Kani i Woj­
ciechowi Jaruzelskiemu przed 
stawiły konkretne wnioski w 
sprawach społecznej i socjal­
nej sytuacji kobiet oraz dzia­
łalności ruchu kobiecego.

Kobiety mówiły w dyskusji 
o tym, jak bardzo są utrudzo­
ne problemami zaopatrzenia, 
tworzeniem materialnego ładu 
swojej rodziny. Drżą o zdro-

Dokońozcnłę na str 2

mencie tym określono stano­
wisko ekonomistów wobec za­
łożeń reformy gospodarczej. 
Podkreślono m. in., że refor­
ma ta powinna łączyć się z 
głębokimi zmianami, w stosun 
kach i mechanizmach ekono­
micznych, z przeobrażeniami 
społeczno-politycznymi i w me 
chanizmach sprawowania wła 
dzy. Stwierdzono, iż walka o 
reformę to walka o dobre imię 
gospodarki socjalistycznej, o 
wyrwanie jej ze stagnacji.

czenie na posiedzeniu grupy, 
zajmującej się redagowaniem 
uchwał w sprawach ogólno­
europejskiej współpracy w za 
kresie oświaty. Delegat pol­
ski stwierdził, że decyzje te 
pozostają w jaskrawej sprzecz 
ności z zasadą prawa między­
narodowego i z postanowienia 
mi układu Polska — RFN z 
7. 12. 70 r.

Lech Bałtyk 1:2 (1:0)

Z Bałtykiem
Jak z Arką

W zaległym meczu o mis­
trzostwo I ligi piłkarze Lecha 
przegrali z Bałtykiem Gdynia 
1:2 (l:0). Bramki strzelili — 
dla Lecha Chojnacki z karne­
go w 10 min. a dla Bałtyku 
Gierszewski w 50 min. 
i Kędzia w 74 min. Sę­
dziował Sochą z Krakowa. Wi 
dzów 12000. Żółtą kartkę otrzy 
mał Zgutczyński. Zespoły wy­
stąpiły w następujących skła­
dach :

LECH: Mowlik, Pawlak. Szew- 
ęzyk, Woliński, Barczak, Marcin­
kowski (od 65 min. Oblewski), Ka- 
saUk. Krzyżanowski Chojnacki (ód 
♦5 min. Marchlewicz), Skurczyński 
Plata.

Dokończenie na str 8

Plenum KW PZPR i WK ZSL w Koninie

Organizacja partyjna województwa
przed IX

INFORMACJA WŁASNA
Jak informowaliśmy w piąt 

kowym wydaniu „Głosu”, w 
miniony czwartek w Koninie 
obradowało wspólne plenum 
KW PZPR i WK ZSL, które­
go głównym tematem były 
kierunki rozwoju samorządu 
wiejskiego w świetle aktual­
nej sytuacji na konińskiej wsi. 
Po południu, w drugiej części 
obrad, na osobnych posiedze­
niach obradowały zespoły KW 
PZPR oraz WK ZSL. Tematem 
debaty ZSL były zadania kół 
ZSL w realizacji uchwał Kon­
gresu ZSL oraz II Wojewódz­
kiego Zjazdu ZSL w Roni­

enie”.
W czasie obrad KW PZPR, 

zebrani wysłuchali informacji 
o pracy Sekretariatu i Egzeku

Zjazdem
tywy KW w drugim półroczu 
ubiegłego roku. Następnie prze 
kazano informację o dotych­
czasowej pracy Wojewódzkie­
go Zespołu Zjazdowego, który 
zbiera, opracowuje i przekazu 
je wnioski do Centralnej Ko­
misji Zjazdowej. Dotychczas 
wpłynęło ich do organizacji 
partyjnych 500, z których 115 
po syntezie i opracowaniu 
przesłano do Centralnej Korni 
sji Zjazdowej. Pozostałe prze­
słano do ministerstw, urzędów 
centralnych i wojewody.

W części organizacyjnej prze 
wodniczący Wojewódzkiej Kr 
misji Kontroli Partyjnej Jerzv 
Bartkowiak zwrócił się do pk 
num z prośbą o zwolnienie n 
z funkcji przewcdn^z^ce” 

Dokończenie na str 2

Po porwaniu pakistańskiego samolotu

Rząd gotów jest zwolnić 
15 wiąźniów politycznych

(PAP) Według doniesień 
agencji Reutera z Isla­
mabadu, decyzja rządu pa- 
kaistańskiego, iż gotów jest 
uwolnić 15 spośród 92 więź­
niów, których wypuszcze­
nia domagają się sprawcy 
porwania samolotu pakistań­
skich linii lotniczych do Kabu 
lu, ogłoszona została na go­
dzinę przed upłynięciem ter­
minu ultimatum wyznaczonego 
nrzez porywaczy na 8 marca 
godzinę 15 czasu lokalnego.

Porywacze oświadczyli, że w 
razie nie spełnienia ich wa- 
unków zabiją drugiego spo- 
ród zatrzymanych na pokła­

dzie samolotu zakładników i 
•wsadzą samolot w powietrze, 
lak wiadomo, w piątek zamor 
iłowali oni jednego z pasaże­

rów, którym był dyplomata pa 
kistański.

Pakistański sekretarz do 
spraw obrony, generał Rahim 
Khan oświadczył, że wspom­
nianych 15 więźniów może być 
wypuszczonych wtedy, gdy 
wszyscy zakładnicy zostaną u- 
wolnieni. Natomiast rząd nie 
może zwolnić wszystkich wy 
mienionych przez porywaczy 
więźniów ponieważ — jak za­
znaczył generał Rahim Khan 
— popełnili oni poważne prze 
stępstwa kryminalne.

Do Kabulu odleciał w nie­
dzielę delegat Międzynarodo­
wego Czerwonego Krzyża w 
Pakistanie, Jean Courvoisier, 
aby nakłonić porywaczy do u- 
wolnienia zakładników.'

Powstała Komisja 
do Kontaktów 

z Organizacjami Studentów 
(PAP) jak informuje rzecznik 

prasowy Ministerstwa Nauki , 
Szkolnictwa Wyższego i Techniki 
6 bm. powołana została Komisja 
d/s Kontaktów z Organizacjami 
Studenckimi. Przewodniczącym ko 
misji jest minister nauki, szkol­
nictwa wyższego i techniki — Ja­
nusz Górski.

Do zadań tego ciała należy: zaj 
mowanie stanowiska wobec pro­

blemów przedstawianych przez 
studentów, nadzór nad realizacją 
postulatów i. porozumień, konsul 
towanie projektów aktów praw­
nych ważnych dla środowiska 
studenckiego. Zadania te komisja 
będzie realizować opracowując 
wspólnie z SZSP, NZS, AZS i in­
nymi organizacjami studenckimi 
rozwiązania dla problemów nur­
tujących środowiska akademickie, 
wnoszonych bądź przez członków 
komisji, bądź przez studentów.
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odGŁOSy Poselska debata nad projektami ustaw
Chłopska konstytucja
Bodczas piątkowej debaty w 
' Sejmie ukuto termin „chłop 

sk-a konstytucja", który celnie 
określa idee projektu ustawy o 
samorządzie rolniczym przedło­
żonego Wysokiej Izbie. Przysłu 
chując się debacie z loży dzień 
nikarskięj — tym razem nie 
przepełnionej — byłem ciekaw 
czy projekt ten wywoła polemi­
kę. Temat okazał się pasjonu-

o samorządzie rolniczym
Wystąpienie posła B. Strużka

। o Państwowej Inspekcji Pracy
Wystąpienie posłanki K. Plezi

jQey 
Być 
miost 
domo 
sześć

i wywołał wiele emocji, 
może dla mieszkańców 
— a tych jest jak wia- 
w naszym kraju więk- 
— temat niezbyt cieka-

wy. Ale jego ważność wykracza 
daleko poza opłotki wiejskie, 
albowiem — co mocno podkreś 
lano w dyskusji poselskiej — 
jedynie autentyczny samorząd 
może zapewnić wysoką produk 
cyjność rolnictwa. I tu odwoły­
wano się do sytuacji po paź­
dzierniku 1956 roku, gdy zakwitł 
wiejski samorząd, a jednocześ­
nie ruszyła produkcja.

Wszakże projekt ustawy o sa 
morządzie wiejskim wywołał li­
czne polemiki. Słyszeliśmy wy­
powiedzi uznające go za wręcz 
„nie do przyjęcia"; w innych wy 
powiedziach wyważano co w 
nim słuszne a co nie. General­
nie wszyscy byli zgodni, że pod 
stawowe założenia ustawy są 
trafne, zwłaszcza artykułu 1, za­
wierające idee i zadania samo­
rządu wiejskiego, a podkreśla-
jęee 
two

dobrowolność uczestnic-
w samorządzie, niezależ-

ność samorządu od administra­
cji państwowej i innych orga­
nów, demokratyczny charakter 
wyborów oraz obronę interesów
społecznych i zawodowych 
ników indywidualnych jak 
główny samorządu. Ale już 
le rozwiązań szczegółowych 
wołał© energiczne protesty 
lów.

rol- 
cel 
wie
wy 

pos

Niektórzy odżegnywali się na 
wet ód kółek rolniczych całko­
wicie, jako skompromitowa­
nych w minionych latach. Na to 
jednak odpowiadano słusznie, 
że dlaczego polscy rolnicy mie 
liby się wyrzekać tak wspania­
łych tradycji samorządowych, 
jidcie reprezentowały właśnie 
kółka, tylko z powodu złej prak 
tyki w czasie kilku lat — ta zaś 
nie powinna przekreślać tradycji 
wielu dziesięcioleci.

Sprawa jest wielkiej wagi. Wy 
sęka Izba odesłała projekt do 
dalszych studiów w sejmowej 
Komisji Rolnictwa i Przemysłu 
Spożywczego oraz Komisji Prac 
Ustawodawczych. Nadto pro­
jekt poddany będzie oowszech- 
nej konsultacji wśród samych 
rolników. I to zdaje się szczegół 
nie ważne.

(OMÓWIENIE)
(PAP). Projekt ustawy • sa 

nierządzie rolniczym, opraco­
wany z inicjatywy poselskiej 
Komisji Rolnictwa i Przemy, 
siu Spożywczego przedstawił 
poseł Bolesław Strużek.

Oto tezy jego wystąpienia:
Celem ustawy jest:
— Umocnienie wśród rolni­

ków indywidualnych poczucia 
stabilności i trwałości indy, 
widualnej gospodarki,

— podniesienie społecznej 
rang; zawodu rolnika,

— kształtowanie korzystniej 
szych warunków rozwoju indy 
widualnych gospodarstw przez 
stworzenie społecznych mecha 
nizmów reprezentowania i 
obrony interesów zawodowych 
i społecznych rolników

— zapewnienie samorządowi 
realnych możliwości wpływu 
na kształtowanie polityki rol­
nej i polityki społecznej pań­
stwa w stosunku do wsi.

Ustawa ta stanowić będzie 
składowy element ustawodaw­
stwa związanego ze stwarza­
niem niezbędnych warunków 
do wdrażania reformy gospo­
darczej i powinna spełniać 
istotną rolę w skróceniu okre 
su rozwiązywania problemu 
żywnościowego kraju.

Ustawa stanowić ma ważny 
akt prawny konstytuujący no­
wy status klasy chłopskiej, 
zarówno w sferze stosunków 
wewnątrz tej klasy, jak i w 
sferze stosunków zewnętrz­
nych.

Główne funkcje samorządu 
rolniczego są następujące:

— reprezentowanie i obrona 
zawodowych i społecznych in­
teresów rolników indywidual­
nych w płaszczyźnie ekonomi­
cznej, socjalnej i kulturalno- 
cświatowej,

— prowadzenie własnej dzia 
łalności organizacyjnej i gos-

garnami administracji państwo 
wej z wiejskim samorządem 
terytorialnym.

Wskazują to, że samorząd 
rolniczy będzie zespalał w swn 
jej działalności zarówno te 
funkcje, które są właściwe or­
ganizacji zawodowej, jak rów 
nież funkcje właściwe samo- 
rządowi.

Projektowana ustawa, okre­
ślając podstawy prawne zakła 
dania i działania kółek rolni­
czych i rolniczych zrzeszeń 
branżowych oraz ich związ­
ków, a także uprawnienia tych 
organizacji, nie wyłącza moż­
liwości organizowania się rol­
ników w innych organizacjach, 
na podstawie dotychczasowych 
przepisów.

Otwartość związków tereno­
wych samorządu rolniczego 
dla wszystkich innych społecz 
nych i gospodarczych organiza 
cji zarówno już działających 
jak też tych, które mogą po­
wstawać w przyszłości, świad­
czy o pełnej powszechności i 
różnorodności tych organizacji 
w gminnych i wojewódzkich 
związkach organizacji samorzą 
du rolniczego.

W celu umożliwienia organi 
zacjom samorządu rolniczego 
prowadzenia ich działalności, 
a w szczególności działalności 
gospodarczej, w projekcie usta

(OMÓWIENIE)
I (PAP) Oto główne tezy wy- 
. siąpienia posłanki Kazimiery 
I Plezi (PZPR):
, — Ustawa o Państwowej In 
' spekcji Pracy należy do aktów 

■ szczególnych. Podstawowym 
■ obowiązkiem inspekcji pracy 
। jest sprawowanie nadzoru nad 
1 przestrzeganiem przez zaikła- 
। dy prawa pracy, a w szczegól- 
ności przepisów o bezpieczeń- 

। stwie i higienie pracy; o 
ochranie pracy kobiet i młodo 

। cianych; o uprawnieniach wy­
nikających ze stosunku pracy 

i i warunków w. jakich prąca 
jest wykonywana.

। Nadal nieprzestrzegane są 
zasady i przepisy bhp i to za- 

। równo ze strony zakładów 
pracy, jak i pracowników.

i Nakłady inwestycyjne zmie­
rzające do trwałej poprawy wa 

| ru.nków pracy są niewystarcza 
jace. Polityka finansowa pań- 

| stwa w tej dziedzinie powin­
na ulec zdecydowanej zmia-

I nie. Wydaje się koniecznym, 
by zarówno Sejm jak i rząd

I dokonali analizy styuacji w za 
kresie stanu bezpieczeństwa i 

| higieny pracy.

wy przyzna je się im osobo-1 
wość prawną, którą uzyskują 
z momentem dokonania reje- | 
stracji określonej organizacji 
oraz jej statutu we właściwym | 
sadzie rejonowym.

Przepisy projektu ustawy I 
koncentrują się na uregulowa 
niu stosunków między samo- I 
rządem rolniczym a państwem 
i organami administracji pań- I 
stwowej oraz innymi podmio­
tami życia gospodarczego. I

Biorąc pod uwagę znaczenie ,
społecznę projektowane] usta-

podarczej na rzecz rolników y wy dotyczącej bezpośrednio , 
indywidualnych i społeczności blisko 3 min rodizin chłop-
wiejskich,

— sprawowanie kontroli spo 
łecznej nad działalnością or­
ganów. przedsiębiorstw i orga 
nizacji obsługi rolnictwa,

— współdziałanie w realiza­
cji swoich celów i zadań z or-

skich oraz pośrednio dotyczą- । 
cęj organów administracji pań 1 
stwowej, organizacji i przed- , 
s.iębiorstw gospodarki uspo­
łecznionej, poseł wniósł o pod । 
danie projektu ustawy szero­
kiej konsultacji społecznej.

Problematyka prawa pracy 
i praworządności w stosun­
kach pracy weszła szerokim 
frontem do porozumień społe­
cznych i tych ogólnokrajowych 
z Gdańska, Szczecina i Jastrzę 
bia i tych zawartych w posz­
czególnych ministerstwach i 
zakładach. Rygorystyczny nad 
zór nad przestrzeganiem pra­
wa pracy — ustanowienie or­
ganu sprawującego ten nadzór 
nadanie mu właściwej rangi 
i zagwarantowanie praw — 
jest kwestią o ogromnej donio 
słości społecznej.

— W przedłożonym projek­
cie ustawy mówi się o utworze 
niu Państwowej Inspekcji Pra 
cy a nie przejęciu inspekcji 
pracy przez państwo. Jest to 
sformułowanie celowe, ponie­
waż organ, który powstanie 
jest prawnie i organizacyjnie 
całkowicie odmienny od do­
tychczasowego. Projekt ueta- 

। wy wprowadza spójny, jedno- 
' lity system organizacyjny Pań 
stwowej Inspekcji Pracy.

— Projekt przewiduje, że 
przy głównym inspektorze pra 
cy działać będzie Radą Ochro­
ny Pracy, jako organ dorad­
czo - opiniodawczy powoływa­
ny przez Radę Państwa spo­
śród przedstawicieli naczel­
nych i' centralnych organów 
adminisbracji państwowej, 
związków zawodowych. Na­
czelnej Rady Spółdzielczej 
oraz specjalistów z zakresu 
prawa pracy. Rangę i autory­
tet Państwowej Inspekcji Pra 
cy projekt ustawy gwarantuje 
poprzez podporządkowanie 
tego organu Radzie Państwa 
przy jednoczesnym nadzorze 
prezesa NIK. Spełniony zosta 
je jednocześnie drugi z postu­
latów wniesionych przez związ 
ki zawodowe, tj. pełnej nieza­
leżności od organów admini­
stracji, co stwarza jej możli­
wość swobodnego działania i 
korzystania z ustawowych u- 
prawnień.

Ważne jest również prawne 
zagwarantowanie udziału Pań 
stwowej Inspekcji Pracy w 
pracach komisji rządowych, 
powoływanych do badania przy 
czyn wypadków na podstawie 
przepisów szczególnych.

— Komisja Pracy i Spraw 
Socjalnych craz Prac Ustawo­
dawczych zdają sobie sprawę 
z ogólnego charakteru sformu 
łowań dotyczących współpra­
cy Państwowej Inspekcji Pra­
cy ze związkami zawodowymi, 
a zwłaszcza ze Społeczną In­
spekcją Pracy. Państwowa In­
spekcja Pracy w myśl projek­
tu — współdziała ze związka­
mi zawodowymi, organami sa 
morządu robotniczego oraz ze 
Społeczną Inspekcją Pracy. 
Jest to zapis niezwykle istotny. 
Oczekuje się. że szczegółowe 
rozwiązania znajdą wyraz w 
ustawie o związkach zawodo­
wych.

— Przedłożony pod obrady 
Wysokiej Izby projekt ustawy 
o Państwowej Inspekcji Pracy 
stwarza właściwe podstawy do 
rozwijania przez ten organ sku 
tocznej działalności na miarę 
potrzeb i oczekiwań ludzi pra 
cy.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

8 satelitów Ziemi
wystrzelono w ZSRR
(PAP). W Związku Radziec.' 

kim wystrzelono w piątek o- 
siem kolejnych sztucznych sa­
telitów Ziemi. Noszą one ozna 
czenia „Kosmos” od numeru 
1250 do numeru 1257. Osiem 
satelitów zostało wyniesionych 
na orbitę przy pomocy jednej 
rakiety nośnej.

Na ich pokładzie znajduje 
się aparatura naukowa, prze­
znaczona do kontynuowania 
badań przestrzeni kosmicznej. 
Zainstalowano również rad'o- 
systemy mające dokonać do­
kładnych pomiarów elemen-

WuwM l Wałęsy INFORMACJA WŁASNA

dla 0. Fallacl
(PAP) 7 bm. na łamach „Corrie 

re Della Sera” ukazał się wywiad 
Lecha Wałęsy przeprowadzony 
przez słynną włoską dziennikar­
kę Orianę Fallaci. Wywiad ten. 
opublikowany równocześnie przez 
amerykański dziennik ..Washing­
ton Post”, drukuje bądź omawia 
cala prasa włoska.

Lech Wałęsa rozmowie
Orianą Faliści mówi m. in. o sta 
nowisku ,,Solidarności" wobec dal 
szego rozwoju wydarzeń w Pol­
sce oraz o swoim udziale w no­
wym ruchu związkowym.

Oceniając stosunek „Solidarnoś 
ci" do apelu premiera W. Jaru­
zelskiego o M dni spokoju, L. Wa 
lęsa stwierdził w wywiadzie m. 
in., że jego organizacja nie zaj­
muje wrogiego stanowiska wobec 
nowego rządu. Polska potrzebuje 
silnego rządu — powiedział Wa­
łęsa — czyli rządu, który rzeczy-

W Domu Technika NOT w Po 
znaniu obradowała 8 bm. Krajo 
wa Komisja Porozumiewawcza 
Energetyków NSZZ „Solidarność”, 
reprezentująca 90 000 pracowników 
tej gałęzi gospodarki.

Komisja wystosowała niedawno 
list otwarty do marszałka Sejmu 
— Stanisława Gucwy. Dokument 
ten mówi o niedorozwoju energe­
tyki (nie może ona zaspokoić po­
nad 10 procent zapotrzebowania 
na prąd elektryczny), przedstawia 
przyczyny tego stanu rzeczy, oraz 
sugeruje co i jak trzeba robić m. 
in. w dziedzinie socjalno-bytowej. 
Część dotyczących jej zadaó zo­
stała ujęta w porozumieniach za 
wartych w Gdańsku i Hucie „Ka 
towice” między KKP Energety­
ków NSZZ ..Solidarność” a Mi­
nisterstwem Energetyki i Energii 
Atomowej. M. in. chodzi tu o 
ustanowienie Karty Energetyka, 
opracowanie wykazu chorób za-

Energetycy z „Solidarności
o realizacji porozumień

wodowych, próbę rozwiązania pro 
blemu mieszkaniowego załóg, 
zwiększenia limitów benzyny (dla 
niektórych przedsiębiorstw) oraz 
dostaw sprzętu specjalistycznego, 
taboru, materiałów, części zamień 
nych i narzędzi, a także o unie­
sienie reguły, że kierowanie do 
pracy może odbywać się wyłącz 
nie za pośrednictwem wydziałów 
zatrudnienia I spraw socjalnych

nictwu resortu nieprawidłowości 
w realizacji umów s Gdańska i 
Huty „Katowice". Nienależnie od 
tego urzeczywistnianie tych poro 
rumień ma być tematem rozmów
między komisją 
prawdopodobnie 
Opolu.

W najbliższym

a ministerstwem 
I kwietnia br. w

ca asie komisja

urzędów miejskich 
nych.

Podczas obrad 
stwierdzono, le

i miejsko-gmin

w Poananiu 
wykonywanie

częścl wspomnianych oraz Innych 
punktów obu porozumień jest nie 
zadowalające. Postanowiono więc 
na bieżąco sygnalizować kierow-

oceni również jak resort realizuję 
kilkaset postulatów zgłoszonych 
przez pracowników zakładów ener 
getycznych. Natomiast sekcje ener 
getycane przy międzyzakładowych 
komitetach założycielskich „So­
lidarności” opracują wyniki odby 
wającej się obecnie konsultacji 
społecznej na temat, projektu ukła 
<iu zbiorowego pracy.

400 używanych traktorów Plenum KW PZPR
sprzeda się rolnikom w Poznańskiem

INFORMACJA WŁASNA

Spotkanie S. Kani 
i W. Jaruzelskiego 

z kobietami
Dokończeme ze str. 1 

wie dzieci. Niepokoi je nierów 
ny w porównaniu z 
mężczyzną start do awansu i 
rozwoju zawodowego. Wiele 
niepewności budzi zapowiedź 
reformy gospodarczej, która 
wiąże się nierozerwalnie z ko­
niecznością zmiany dotychcza­
sowej struktury zatrudnienia. 
A przecież kobiecie trudniej 
jest zmieniać zawód, zaczynać 
wszystko od początku.

Kobiety polskie wywierały i 
będą wywierać wpływ na pro 
ces jednoczenia społeczeństwa 
wokół programu socjalistycz­
nej odnowy. Ale odnowę tę 
— mówiono — rozumieją one 
w szczególności jako podno­
szenie prestiżu rzetelnej co­
dziennej pracy, jako kształto­
wanie szlachetnych norm mo­
ralnych w środowisku pracy, 
zamieszkania, w rodzinie.

Zabierając głos w dyskusji, 
premier Wojciech Jaruzelski 
powiedział m. in.: Trudna jest 
rola premiera na przednówku 
1981 r.; ale mamy świadomość 
że jeszcze trudniejsza jest 
rola kobiet polskich. To smut 
ne i gorzkie, że właśnie obec­
nie, właśnie w tym dniu, mu- 
simy mówić o tak ogromnych 
i złożonych problemach, o tak 
dokuczliwych trudnościach. 
Mówimy o nich z wielką góry 
czą, a jednocześnie — z sza­
cunkiem dla postawy kobiet, 
które w tej niezwykle trud­
nej sytuacji zachowują maksi 
mum spokoju, wyrozurZiałości, 
nadziei na to, że potrafimy te 
trudności przezwyciężyć.

Na zakończenie spotkania 
głos zabrał Stanisław Kania. 
Podkreślił ogromny wkład ko 
biet w gospodarczy rozwój 
kraju oraz ich niezastąpioną 
rolę w kształtowaniu obywa­
telskich postaw społeczeń­
stwa, we wzbogacaniu dóbr 
kulturalnych i postępu cywi­
lizacyjnego naszego narodu.

Ustosunkowując się do dys­
kusji S. Kania powiedział, iż 
w sprawach dotyczących pro­
blemów awansu socjalnego ko 
biet składano uprzednio wie­
le deklaracji. Jest obecnie sa- 
potrzebowanie na takie słowa, 
które wyprzedzają konkretne 
czyny, ale nie zastępują dzia­
łania. (PAP)

Komisja postanowiła zażądać od 
kierownictwa resortu wydania 
aktu prawnego, który uniemożliwi 
właścicielom domków letnisko­
wych (dacz) korzystanie z tak zwa 
nej drugiej taryfy (około SD pro 
cent zniżki) opłat za pobór prą­
du głównie do pieców akumulacyj 
nych.

Z innych ustaleń — wewnątrz- 
związkowych. wymieńmy decyzje 
o dokooptowaniu do komisji przed 
stąwicieli takich grup zawodo­
wych (na przykład — pracownicy 
biur projektowych i zaplecza nau 
kowego), które dotychczas nie mia 
ly w niej swoich reprezentantów. 
Postanowiono też przyspieszyć 
opracowanie statutu komisji. Zaj 
mie się tym Sekcja Energetycz­
na przy MKS NSZZ „Solidarność” 
— Mazowsze. Także ona sformu­
łuje propozycje w sprawie kon­
tynuacji wydawania specjalistycz 
nego pisma „Energetyk”, do cze­
go dotychczas resort się nie kwa 
pi. (ak)

PLENUM WK SD W LESZNIE
(Inf. wl.) W miniony piątek w Lesznie odbyło się plenum Woje­

wódzkiego Komitetu Stronnictwa Demokratycznego, podczas któ- 
tęgo przedstawiono informację o planie społeczno-gospodarczym 
i budżecie województwa leszczyńskiego na rok 1M1. Sprecyzowano 
również kierunki pracy aktywu SD w organach przedstawicielskich 
— radach narodowych i samorządach mieszkańców. Członkowie ple­
num dokonali wyboru sądu partyjnego.

W końcowej części posiedzenia dokonano wyborów uzupełniają­
cych do Prezydium WK SD. (ar)

DNIA
Niedostatek rozmaitych ma­

szyn i pojazdów dokuczliwie 
doskwiera rolnictwu w Poz­
nańskiem (podobnie zresztą jak 
i w innych województwach). 
Przede wszystkim indywidual­
nemu, przez wiele lat spycha 
nemu na koniec listy przydzia 
łów nowego sprzętu. Próbuje 
się więc temu obecnie choć 
częściowo zaradzić, racjonal­
niej wykorzystując to, czym 
tuż dysponuje poznańskie rol­
nictwo.

Od początku stycznia Wy­
dział Komunikacji Urzędu Wo 
jewódzkiego dokonuje analizy

wykorzystania ciągników, uży­
wanych przez nierolnicze jed­
nostki gospodarki uspołecznio 
nej. Okaiuje się, że niektóre 
traktory eksploatowane są w 
minimalnym stopniu. Będą 
więc przekazane do sprzedaży 
rolnikom indywidualnym, któ­
rym bardziej się przydadzą. 
Pierwszych 105 ciągników (w 
tym 31 z Poznania) w ten spo 
sób uzyskanych zasili prywa­
tny sektor w najbliższych 
dniach, a dzięki całej akcji 
przewiduje się przekazanie go 
spodarzom około czterystu tra 
ktorów.

Dokońcaełiśe m etr. 6

i WK ZSL w Koninie
Dokończenie ze str. 1

WKKP, członka Egzekutywy i 
Plenum KW. Przyczyną proś­
by jest atmosfera wokół jego 
osoby, która wytworzyła się 
w związku z wybudowaniem 
przez niego domku letniskowe 
go w Przybrodzinię. Wskazał, 
że zarzuty dotyczą spraw for- 
malno-rachunkowych. Plenum 
po dyskusji, w której wyra­
żano m. in. zdania, że zarzuty 
są nieprzekonywające, nie 
przyjęło rezygnacji, postana­
wiając odłożyć rozstrzygnię­
cie sprawy do następnego po­
siedzenia, kiedy to znane bę­
dą już wyniki trwającego do­
chodzenia prokuratury w spra 
wie budowy ośrodka w Przy- 
brodzinie. (woj)

POGODA

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii 1 Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie u- 
mlarkowane.

Temperatura makprmglna od 
plus 2 do plus ś stopni, mtnimal 
na od minus 2 do minus 4 stopni.

Wczoraj o godzinie 19 zano­
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu i Kaliszu plus 1 sto 
pień, w Koninie 8 stopni, w Lesz 
nie plus 2 stopnie, w Pile minus 
’ stopień; ciśnienie 1»M,I hPa, 
czyli 754,5 mm.

Dzisiejszy serw s mto'mocyjny 
opracował Józef Gołaszewski.
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ciąg dalszy ze ttr. 1 
tący odnowie społeczeństwa i 
państwa.

Po zakończeniu dyskusji 
projekt ustawy o samorządzie 
rolniczym przedstawiony Izbie 
w pierwszym czytaniu, odesła 
ny został do Komisji Rolnic­
twa i Przemysłu Suożywczego 
oraz Komisji Prac Ustawodaw 
czych celem wspólnego rozpa 
trzenia.

Przewodnicząca obradom wi 
cemarszałek Sejmu — Halina 
Sklbniewska poinformowała, 
ze Prezydium Sejmu postano 
wiło poddać projekt tej usta­
wy konsultacji społecznej, 
zwracając się również do wo­
jewódzkich zespołów posel­
skich o przeprowadzenie w 
najbliższym okresie spotkań 
na ten temat.

Nowa ustawa o Państwowej 
Inspekcji Pracy

W kolejnym punkcie porząd 
ku dziennego Sejm wysłucha! 
sprawozdania Komisji Pracy i 
Spraw Socjalnych oraz Prac 
Ustawodawczych o przedsta­
wionym przez Radę Państwa 
projekcie ustawy o Państwo­
wej Inspekcji Pracy. W imie­
niu obu komisji projekt przed 
stawiła posłanka Kazimiera 
Plezia (PZPR).
(Omówienie wystąpienia za­
mieszczamy na str. 2).

W dyskusji zabrało głos 
trzech posłów.

Nowością jest podporządko­
wanie organizacyjne Inspek. 
cji Pracy Radzie Państwa i Naj 
wyższej Izbie Kontroli — po­
wiedziała m. in. posłanka Ha­
lina Minkisiewicz - Latecka 
(SD; okręg wyborczy Łódź). 
Pozwoli to inspektorom pracy 
uniezależnić się od admini­
stracji zakładowej i umożliwić 
samodzielną i suwerenną dzia 
łalność. Dużą rolę będzie od­
grywała współpraca ze związ 
kami zawodowymi. Zdaniem 
posłanki, ustawę o inspekcji 
pracy, która po jej ogłoszeniu 
zacznie obowiązywać, trzeba 
jednak uzupełniać treściami 
biorącymi się z codziennego 
życia załóg zakładów pracy. 
Należy przy tym mieć na uwa 
dze fakt, iż problematyka wy­
nikająca z działalności inspek 
cji pracy powinna sprowadzać 
się do ochrony godności pracy 
ludzkiej, a nie tylko do racji 
ekonomicznych.

Poseł Rudolf Buchała (bez­
partyjny PZKS; okręg wybór 
czy Dąbrowa Górnicza) wyra­
ził pogląd, że dla skutecznoś­
ci działania Państwowej Inspek 
cji Pracy ważne jest zapewnie 
nie współpracy ze społeczny­
mi inspektorami pracy oraz 
związkami zawodowymi i sa­
morządami robotniczymi. Zda 
niem posła, postanowienia o 
takiej współpracy powinny 
znaleźć się również w przygo 
towanej ustawie o związkach 
zawodowych.

Poseł Zdzisław Czeszejko- 
Sochacki (PZPR, okręg wybór 
czy Puławy), stwierdził m. in.. 
że żaden mechanizm prawny 
nie jest w stanie przeciwdzia­
łać ujemnym skutkom, jakie 
niesie za sobą rozwój techniki 
i przemysłu. Prawo może być 
tylko jednym z czynników za­
pobiegających tym zjawiskom 
Dlatego też postanowienia usta 
wy będą funkcjonować sku­
tecznie tylko wtedy, gdy spot 
kają się z pełnym zrozumie­
niem i akceptacja społeczeń­
stwa. Najbardziej nawet wni­
kliwe kontrole prowadzone 
przez inspektorów pracy nie 
będą w stanie przeciwdziałać 
temu, czemu zapobieć może 
sama załoga, jeśli z pełną świa 
domością będzie chciała po­
dejść do rozwiązania u siebie 
problemu bezpieczeństwa i hi 
gieny pracy.

Sejm jednogłośnie uchwalił 
ustawę o Państwowej Inspek­
cji Pracy.

Następny temat obrad doty 
czyi powołania komisji nad­
zwyczajnej. Wicemarszałek H. 
Skibniewska przypomniała, że 
z inicjatywą powołania komi­
sji nadzwyczajnej do kontroli 
realizacji 'porozumień z Gdań 
ska Szczecina i Jastrzębia wy 
stąpiły kluby i koła poselskie, 
a wnioski te Prezydium Sej­
mu skierowało — w celu przed 
stawienia propozycji co do za 
kre^u i form jej działania 
do Komisji Mandatowo-Regu- 
laminowej. Konwent Seniorów, 
po rozpatrzeniu propozycji tej 
ostatniej, przedstawił Izbij 
projekt uchwały w tej spra- 
"posłrnka Genowefa Rej- 
man (ZSL, okręg wyb°rczy 
Warszawa—Praga PM). wypo

Przebieg obrad Sejmu PRL
wiadając się za powołaniem 
komisji, wniosła o poszerzenie 
jej właściwości o umowy rze­
szowskie, mówiąc, że stano­
wią one tak ważny dokument 
jak umowy zawarte w Gdań­
sku, Jastrzębiu i Szczecinie. 
Poseł Szczepan Styranowski 
(SD, okręg wyborczy Olsztyn) 
wystąpił o głosowanie naj­
pierw nad ta poprawką. Po­
seł Andrzej Werblan (PZPR, 
okręg wyborczy Toruń) wypo­
wiedział się za uchwaleniem 
projektu uchwały w propozy 
cji przedstawionej Izbie przez 
Konwent Seniorów. Powie­
dział, że projekt ten nie wy­
klucza zajęcia się przez korni 
sję nadzwyczajną wszelkimi 
sprawami związanymi z zawar 
tymi porozumieniami.

Odbyło się głosowanie nad

minie rząd zamierza zgłosić 
ten projekt do laski marszał­
kowskiej. Jednocześnie posło­
wie zapytują, czy rząd — nie 
czekając na uchwalenie usta­
wy — widzi możliwość realiza 
cji w praktyce tych postano­
wień, co do których istnieje 
zgodność między rządowym a 
społecznym projektem usta­
wy.

Odpowiadając na interpela­
cję wicepremier Mieczysław 
F. Rakowski stwierdził, że 
projekt ustawy o cenzurze w 
istocie rzeczy jest już gotowy 
i w przyszłym tygodniu przed 
stawi on go Prezydium Rzą-

projektem
Izbie

przedstawionym
przez Konwent Senio-

rów. Został on przyjęty, przy 
6 głosach sprzeciwu i 27 
wstrzymujących się od głosu.

Tym samym Sejm powołał 
komisję nadzwyczajną do kon 
troli realizacji porozumień z 
Gdańska, Szczecina i Jastrzę­
bia oraz dokonał wyboru jej 
składu.

Uchwała Sejmu PRL 
w sprawie powołanie 

komisji nadzwyczajnej 
do kontroli realizacji 
porozumień z Gdańska 
Szczecina i Jastrzębia

1. Na podstawie art. 26 
ust. 2 Regulaminu Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej powołuje się ko­
misję nadzwyczajną do kon 
troli realizacji porozumieli 
zawartych z upoważnienie 
rządu Polskiej Rzeczyposp. 
litej Ludowej z przedstaw, 
cielami załóg rObotniczycr
w Gdańsku, Szczecinie
Jastrzębiu — w następują­
cym składzie:

Kazimierz Cupisz (PZPR): 
Krystyna Jandy-Jendrośka 
(bezpartyjna); Zdzisław Ma 
licki (PZPR); Kazimierz 
Morawski (bezpartyjny 
ChSS); Emil Kołodziej 
(ZSL); Henryk Rafalski 
(ZSL); Ryszard Reiff (bez­
partyjny PAX); Mieczysław 
Róg-Swiostek (PZPR); Do­
rota Simonides (SD); Ta­
deusz Stadniczeńko (SD) 
Jan Szczepański (bezpartyj 
jy); Jerzy Szymanek (ZSL), 
Andrzej Werblan (PZPR); 
Janusz Zabłocki (bezpartyj 
ny PZKS); Sylwester Za­
wadzki (PZPR).

2. Komis-ja nadzwyczajna 
upoważniona jest do prows 
dzenia działań kontrolnych 
rozpatrywania analiz, spra 
wozdań, dokumentów i in- 
formacji niezbędnych dla 
oceny realizacji porozumień 
oraz przedstawia Sejmów 
okresowe informacje o rea 
lizacji tych porozumień. Kr 
misja może również rozpa­
trywać inne sprawy mają- 
■e związek z realizacją po- 
-ozumień.

3. Powołanie kpmisji nad 
■.wyczajnej nie zwalnia in­
nych komisji od podejmo- 
wania spraw związanych ; 
-ealizacją porozumień w za 
kresie swej właściwości 
komisja nadzwyczajna 
może zwracać się do innych 
komisji o przedstawianie 
-minii, ocen i wniosków we 
wskazanych przez komisję 
nadzwyczajną sprawach.

W kolejnym punkcie porzad 
ku obrad Izba wysłuchała od­
powiedzi przedstawicieli rządu 
i centralnych instytucji na 
kilkanaście interpelacji i licz­
nych zapytań posłów.

du, a następnie — Radzie 
nistrów.

Po zatwierdzeniu przez 
dę Ministrów — projekt

Wyjaśnienia przedstawicieli 
rządu 

na interpelacje poselskie
W zespołowej interpelacji — 

powiedział wicemarszałek An­
drzej Werblan — grupa 15 
posłów dziennikarzy, wyraża­
jąc zaniepokojenie przedłuża 
niem się prac nad projektem 
ustawy o cenzurze, zwraca się 
z zapytaniem — w jakim ter

Mi

Ra 
zo­

stanie przekazany w ciągu 10 
dni do laski marszałkowskiej. 
Jest to projekt opracowany 
wspólnie przez Ministerstwo 
Sprawiedliwości oraz Komitet 
Porozumiewawczy Stowarzy­
szeń Twórczych i Naukowych 
i Krajową Komisję Porozu­
miewawczą NSZZ „Solidar­
ność”.

W uzasadnieniu tego pro­
jektu znajduje sie kilka punk­
tów. co do których strony nie 
doszły do porozumienia. Współ 
ny projekt będzie przekazany 
wraz z tym uzasadnieniem, w 
którym znajdują się owe nie- 
uzgodnione punkty. Tak więc 
Sejm stanie przed koniecznoś 
cią znalezienia wyjścia i do 
Sejmu należeć będzie ostatnie 
zdanie w tej sprawie.

Co się tyczy drugiej części 
interpelacji: istnieją takie 
możliwości i rząd będzie sta­
rać się urzeczywistniać te 
możliwości w praktyce.

Jako odpowiedzialny za or­
ganizację codziennej współ­
pracy rządu z Sejmem, mów­
ca oświadczył, że z inicjatywy 
premiera została przyjęta prak 
tyka, iż każda wypowiedź pos 
!a pod adresem rządu, każda 
jego uwaga zostanie w prze­
ciągu dwóch tv»odni uważnie 
rozpatrzona przez rząd i każdy 
z posłów otrzyma odpowiedź, 
która będzie zawierać stano­
wisko rządu, bądź też wyjaś­
nienie, co w takiej lub innej 
sprawie rząd zamierza czy­
nić.

Na pytanie posła Karola Mał

towane. Konsekwencją takiej 
polityki było nieuwzględnia­
nie postanowień układu w 
prawie wewnętrznym i w prak 
tyce administracji RFN.

Ostatnia decyzja konferen­
cji ministrów kultury lan­
dów RFN — oświadczył na­
stępnie minister — oznacza 
niestety eskalację sprzecznych 
z układem działań i praktyk, 
podejmowanych z inicjatywy 
antypolskich sił opozycyjnych 
CDU/CSU i pod zimnowojen- 
nym naciskiem sił rewizjoni­
stycznych. Są one skierowane 
również przeciwko naszym so 
jusznikom i przyiaciołom — 
ZSRR i NRD, z którymi w tej 
sprawie ściśle współdziałamy.

Min. J. Czyrek poinformo­
wał, że ze względu na wagę i 
wymowę tej decyzji stroną 
polska złożyła kategoryczny 
protest, w którym rząd PRL 
oświadczył, iż postanowienia 
stałej konferencji ministrów 
kultury RFN godzące w suwe­
renność i integralność teryto­
rialną PRL, zakłócają atmo­
sferę wzajemnych stosunków, 
powodują nowa nieufność i 
nie służą polityce odprężenia 
i współpracy. Pozostają one w 
jaskrawej sprzeczności z ukła 
dem między PRL a RFN z 7 
grudnia 1970 r. o podstawach 
normalizacji ich wzajemnych 
stosunków, naruszają postano­
wienia umowy o współpracy 
kulturalnej z 11 czerwca 
1976 r.. a zwłaszcza art. 4 
ignorują one także wyniki dłu 
goletniej pracy wspólnej korni 
sji d.s. podręczników szkol 
nych powołanej na mocy po­
rozumienia komitetów d.s. 
UNESCO PRL i RFN z 17 
października 1972 r., a szcze­
gólnie wspólnie wypracowane 
„zalecenia” dotyczące naucza­
nia geografii i historii. Decy­
zja stałej komisji ministrów 
kultury pozostaje w sprzecz­
ności z obowiązującymi nor­
mami prawa międzynarodowe 
go, z deklaracją ONZ o wy­
chowaniu społeczeństw w du 
chu pokoju i nie jest do po­
godzenia z Aktem Końcowym 
KBWE.

do 324 min zł w br. Podjęto 
też decyzję o zamknięciu ele- 
ktrolizerni w Hucie Alumi­
nium w Skawinie. Jeśli idzie 
zaś o powołanie komisji rzą­
dowej, która kierowałaby oprą 
cowaniem kompleksowego pro 
gramu rewaloryzacji środowi­
ska naturalnego Krakowa 
oraz kontrolowała jego reali­
zację to zadania w tym za­
kresie zgodnie z przepisami po 
winny spełniać organa tereno 
wej władzy i administracji 
państwowej. Ponadto w nie­
długim czasie powołana zosta 
nie Państwowa Rada Ochro­
ny Środowiska.

Odpowiadając na interpela­
cję posłanki Marii Kurzawiń- 
skiej (PZPR, okręg wyborczy 
Warszawa—Wola), która zwró 
ciła uwagę na systematyczny 
wzrost zapylenia terenów oraz 
gazowego zanieczyszczania po 
wietrzą w dzielnicy Zolibórz 
przez Hutę „Warszawa” mini 
ster stwierdził, że podjęto de 
cyzję o realizacji w latach 
1981—82 dalszych urządzeń do 
odpylania gazów w stalowni a 
także o budowie w latach 
1981—85 zakładu przeróbki żu 
żl; i utylizacji pozostałych od 
padów.

sort wydzielił niezbędne środ­
ki w wys. ok. 2 min zł dew. n* 
zakup w br. całości wyposaże­
nia technologicznego, do tego 
zakładu. Maszyny nadejdą pod 
koniec br. co pozwoli na opa­
nowanie produkcji w II kwar 
tale 1982 roku.

Zwracając uwagę na szereg 
problemów związanych z pośtę 
powaniem w sprawach emery­
talno - rentowych rolników 
posłanka Zofia Kalisz (ZSL 
okręg wyborczy Zamość) w in­
terpelacji zapytała jakie, prze­
widuje się środki organizacyj­
ne w celu oszczędzenia czasu 
rolnikom oraz usprawnienia 
gospodarki ziemią przy przy­
znawaniu świadczeń emerytal­
nych.

Z upoważnienia prezesa Ra­
dy Ministrów na interpelację 
odpowiedział minister pracy, 
płac i spraw socjalnych Janusz 
Obodowski. Wprowadzenie 
przez ZUS kart informacyj­
nych miało ułatwić rolnikom 
podejmującym decyzje o prze 
kazaniu gospodarstwa uzyska 
n:e informacji o możliwości i 
wielkości uzyskania emerytu­
ry. a później przyspieszyć, za- 
Htwianie wszystkich formalno 
ści.

Konieczność załatwiania
spraw emerytalnych w trzech 
wydziałach urzędu wojewódz-
kiego powiedział minister

cużyńskiego (bezpartyjny.
okręg wyborczy Biała Podla­
ska) wicepremier potwierdził, 
że komisje otrzymają pełny ma 
teriał dotyczący sprawy pro­
jektu ustawy o cenzurze.

Interpelacja posła Zbignie­
wa Białeckiego (PZPR, okręg 
wyborczy Toruń) nawiązywa­
ła do niedawnych obrad w 
Bonn konferencji ministrów 
kultury krajów RFN, na któ­
rej ustalono, że w podręczni­
kach szkolnych i wydawnic­
twach kartograficznych Niem 
cy przedstawiane będą w gra 
nicach z 1937 r. zaś granica 
między RFN i NRD zaznaczo­
na będzie jako granica „szoze 
gólnego rodzaju”. Poseł zapy­
tał jak rozumieć przyjęte w 
Bonn ustalenia i co oznacza­
ją one w obecnej sytuacji 
międzynarodowej dla norma­
lizacji stosunków między obu 
krajami.

Odpowiedzi udzielił minister 
spraw zagranicznych Józef 
Czyrek. Stwierdził on, że inter 
pelacja dotyczy fundamental­
nej dla naszego narodu i pań 
stwa zasady terytorialnej in­
tegralności a także zasadni­
czej przesłanki pokojowego 
międzynarodowego współżycia 
i współpracy w Europie, jaką 
jest uznanie i poszanowanie 
powojennych realiów teryto- 
rialno-politycznych, politycznej 
mapy współczesnej Europy. '

Decyzja konferencji mini­
strów kultury krajów RFN nie 
jest zgodna ani z litera, ani 
z duchem układu o podstawach 
normalizacji stosunków mię­
dzy PRL a RFN. Układ ten 
oznacza bowiem uznanie na­
szej granicy na Odrze i Ny­
sie Łużyckiej za ostateczną 
oraz wiążące zobowiązanie 
jej poszanowania.

Minister powiedział dalej, 
że niestety przyjęte w dobrej 
wierze postanowienia i zobo­
wiązania były w RFN od sa­
mego początku, bo od rezolu­
cji Bundestagu przy ratyfika­
cji układu z grudnia 1970 r. 
jednostronnie i niezgodnie z 
jego literą i duchem interpre-

Rząd PRL kategorycznie 
protestuje przeciwko sprzecz­
nemu z prawem międzynaro­
dowym oznaczaniu granic pań 
stwa polskiego na mapach wy 
dawanych w RFN, a także 
niestosowaniu wobec miejsco 
wości położonych na teryto­
rium PRL ich urzędowych 
nazw.

Minister wyraził głębokie 
przekonanie, że protest ten od 
powiada poglądom i odczuciom 
naszego narodu i spotka się z 
poparciem Sejmu. Nasze stano 
wisko i działania odpowiada­
ją bowiem zarówno naszym 
narodowym interesom jak też 
wielkiej sprawie pokojowej 
stabilizacji stosunków w Eu­
ropie. Odpowiadają one rów­
nież dobrze pojętym intere­
som normalizacji stosunków 
między Polską a RFN, której 
szczególna moralno-politycz- 
na waga i rola w utrwalaniu 
odprężenia i umocnienia poko 
jowego współżycia w Europie 
jest powszechnie uznana. Wy 
rażam nadzieję — zakończył 
J. Czyrek — że znajdzie to 
swój wyraz w toku planowa 
nej w niedługim czasie wizyty 
ministra spraw zagranicznych 
RFN Hansa Dietricha Gen­
schera.

Minister administracji, gos­
podarki terenowej i ochrony 
środowiska — Józef Kępa od 
powiedział na trzy kolejne 
interpelacje poselskie.

Poseł Witold Zakrzewski 
(bezpartyjny, okręg wyborczy 
Kraków) podkreślając szcze­
gólne stężenie emisji szkodli­
wych pyłów i gazów w aglo­
meracji krakowskiej stwier­
dził, iż występująca degenera 
cja środowiska, nie spotkała 
się do tej pory z należytym 
przeciwdziałaniem. Poseł zapy 
tał czy nie uznaje się za po 
trzebne powołanie komisji rzą 
dowej, która kierowałaby oprą 
cowaniem kompleksowego pro 
gramu rewaloryzacji środowi­
ska naturalnego Krakowa oraz 
kontrolowała jego realizację.

Rząd i władze Krakowa 
wzmacniają — powiedział mi 
nister — działalność zmierza 
jącą do ograniczenia negatyw 
nych wpływów przemysłu na 
środowisko naturalne w tym 
rejonie. Zwiększa się m. in. 
nakłady na ochronę środowi­
ska m 1«4 min w roku 1980

Poseł Stanisław Gaertig 
(PZPR, okręg wyborczy Ka­
lisz) stwierdził w interpelacji, 
iż wyborcy zgłaszają krytycz 
ne uwagi odnośnie przepisów 
wynikających z obowiązują­
cych ustaw w sprawie wy­
właszczania nieruchomości, po 
działu gruntów na działki bu 
dowlane w obszarze miast, 
przenoszenia własności nieru 
chomości rolnvch i znoszenia 
:ch współwłasności oraz dzie­
dziczenia gospodarstw rol­
nych. Czy przewiduje się — 
zapytał poseł zmianę obowią 
zujących przepisów odnoszą­
cych się do tych kwestii?

Minister poinformował. ’ż 
przygotowywany jest projekt 
ustawy o gospodarce terenami 
nierolniczymi, trwają prace 
nad nowelizacja ustawy o 
ochronie gruntów rolnych, w 
opracowaniu nowelizacyjnym 
znajduje się również ustawa 
o uwłaszczeniach.

Posłanka Barbara Koziej- 
Zukowa (SD, okręg wyborczy 
Warszawa — Ochota). W swej 
interpelacji poruszyła sprawę 
uruchomienia krajowej pro­
dukcji — w oparciu o zakupio 
ną licencję — stymulatorów 
serca. Posłanka zapytuje dla­
czego do tej pory nie urucho­
miono krajowej produkcji sty 
mulatorów serca, jakie kroki 
zostaną podjęte w celu jej u- 
ruchomienia oraz czy decyzja 
lokalizacji produkcji w Zabrzu 
była właściwa i czy nie należy 
produkcji przenieść np. do 
Warszawy, gdzie są odpowied 
nio przygotowani pracownicy.

Odpowiadający na interpela 
cję minister przemysłu maszy 
nowego Henryk Gawroński 
stwierdził, że produkcja licen­
cyjna nie została wdrożoną w 
przewidzianym terminie w 
1978 r. na skutek konieczności 
dokonania zmian technologi­
cznych przez licencjodawcę co 
spowodowało konieczność prze 
sunięcia terminu zakupu urzą 
dzeń technologicznych. Dru­
gim powodem był brak w 1979 
roku i 1980 r. środków na za­
kup maszyn.

Decyzja lokalizacji produk­
cji stymulatorów serca w Za­
kładach „Temed” w Zabrzu 
jest prawidłowa i nie wymaga 
zmian — stwierdził minister.

Odpowiedź ministra H Ga­
wrońskiego nie zadowoliła po­
słów. Poseł Zbigniew Kledec- 
ki (SD. okręg wyborczy Kalisz) 
zapytał ile razem kosztowała 
licencja, sprowadzenie maszyn 
oraz jakie są koszty produk­
cji w naszych warunkach. Być 
może stwierdził poseł lepiej 
byłobv sprowadzać stymulato­
ry z Holandii. Poseł Józef Ró­
żański (SD okręg wyborczy 
Nowy Sącz) zapytał ministra 
ezy zakupiona licencja nie jest 
iuż przestarzała. Głos zabrała 
także posłanka Lidia Jackie­
wicz Kozanecka (PZPR okręg

wynika z faktu, ze specyfiki 
problematyki.

Obowiązujące przepisy zale­
cała naczelnikom gmin współ­
działanie z państwowymi biu­
rami notarialnymi dla unik­
nięcia błędów utrudniających 
następcom uzyskanie wpisu 
prawa własności do ksiąg wie 
czystych. Ponieważ istniejący 
stan w tym zakresie nie jest 
debry ministerstwo rolnictwa 
zaleci ponownie konsultowanie 
sie naczelników z państwowy­
mi biurami notarialnymi oraz 
korzystanie z innych upraw­
nień.

Ustawa z październik* 1977 
roku o emeryturach i innych 
świadczeniach dla rolników i 
ich rodzin jest aktem praw­
nym nie mającym precedensu 
nie tylko w Polsce ale i w wie 
lu innych krajach. Biorąc to 
pod uwagę rząd w rozporzą­
dzeniu wykonawczym do usta 
wy zobowiązał ministrów rol­
nictwa. pracy, płac i spraw so 
cjalnych, finansów oraz admi­
nistracji, gospodarki terenowej 
i ochr ony środowiska-do przed 
stawienia — w ciągu trzech lat 
od dnia wejścia w życie usta-
wy oceny jej realizacji.

wyborczy Łódź Bałuty)
stwierdzając, że polskich inży 
nierów stać na samodzielne i 
dobre uruchomienie produk­
cji symulatorów.

Min. H. Gawroński stwier­
dził m. in., że zakład w Za-' 
brzu jest dobrze przygotowany 
do produkcji stymulatorów. 
Robi się tam zresztą rzeczy 
bardziej skomplikowane pod 
względem technolo®k»nym. Ra

Ocena taka łącznie z projek­
tem kierunku zmian ustawy 
zostanie w bieżącym miesiącu 
przedstawioną do rozpatrzenia 
przez Prezydium Rządu.

Poseł Jan Konieczny (PZPR, 
okręg wyborczy Gliwice) po­
ruszył w swej interpelacji kwę 
stię statusu prawnego branżo 
wych związków zawodowych 
zarejestrowanych w oparciu- o 
ustawę z 1949 r. o związkach 
zawodowych. Poseł stwierdził, 
iż jego zdaniem nie powinno 
ulegać wątpliwości, że zaprze­
stanie działalności CRZZ, wy­
stąpienie związków branżo­
wych ze zrzeszenia związ­
ków zawodowych, zmiana nazw 
i statutów tych związków czy 
podejmowana ostatnio zmiana 
ustawy o związkach zawodo­
wych nie mają wpływu na do­
tychczasowy status prawny 
branżowych związków zawodo 
wych. Ponieważ jednak w nie­
których środowiskach podno­
szona jest kwestia utraty le­
galności przez branżowe związ 
ki zawodowe poseł zwraca się 
do ministra sprawiedliwości o 
przedstawienie stanowiska w 
tej kwestii.

W odpowiedzi Minister Spra 
wiedliwości Jerzy Bafia po­
informował, iż 27 listopada 
1980 r. w odpowiedniej uchwa 
le Sąd Najwyższy przyjął, że 
przy spełnieniu odpowiednich 
warunków przepisy uchwał? 
Rady Państwa z dnia 13 wrześ 
nią 1980 r, mają zastosowanie 
do branżowych związków za­
wodowych zarejestrowanych 
dotychczas w trybie ustawy z 
1 lipca 1949 r. Zmiana statutu 
przez taki związek zawodowy 
i wystąpienie ze zrzeszenia 
związków zawodowych pozo­
staje bez wpływu ną jego le­
galność prawną jako podmio­
tu uprawnień i obowiązków. 
Natomiast w dotychczasowych 
przepisach nie uregulowano 
kwestii 4 rejestracji zmiany 
statutu związków zawodowych. 
Sprawa ta ma być ujęta do­
piero w przyszłej ustawie o 
związkach zawodowych.

Należy stwierdzić, powie­
dział minister, że branżowe

siąo dalszy na sir. 4
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■wiązki zawodowe będące da- 
wsńej członkami zrzeszenia 
związków zawodowych w Pol­
sce i zarejestrowane w trybie 
ustawy z 1 lipca 1949 r. związ 
ki zachowują nadal osobowość 
prawną mimo dokonania zmian 
w statutach i wystąpienia z 
tego związku. Związki mają 
też możliwość dokonania reje 
stiracji w Sądzie Wojewódzkim 
w Warszawie jeżeli zrezygnują 
z dotychczasowej rejestracji.

W interpelacji Wojewódzkie 
go Zespołu Poselskiego w To 
runiu do prezesa Rady Mini­
strów wniesiono o wyjaśnienie 
kryteriów rozdziału towarów 
centralnie dzielonych na po­
szczególne województwa. 
Mieszkańcy regionu toruńskie 
go — stwierdzono — występu­
ją o proporcjonalny do poten­
cjału demograficznego i ekono 
macanego województwa udizial 
w towarach centralnie dzielo­
nych.

W odpowiedzi Minister Han 
dlu Wewnętrznego i Usług — 
Adam Kowalik podkreślił, iż 
w konsekwencji niedostatecz­
nych dostaw towarów koniecz 
ne było wprowadzenie cen­
tralnego ich rozdzielania. 
Obecnie tym trybem rozprowa 
dzanych jest ok. 70 procent 
wszystkich dostaw rynkowych.

W roku 1981 wprowadzono 
nowe zobiektywizowane wskaź 
niki udziału w puli towarów 
dla wszystkich województw. 
W artykułach żywnościowych 
i służących utrzymaniu higie­
ny podstawowym kryterium 
przy dzieleniu towarów jest 
liczba ludności, zaś kryterium 
pomocniczym możliwości sa- 
mozaopatrzenia oraz skala ru­
chu turystycznego. W towa­
rach przemysłowych kryterium 
podstawowym jest także licz­
ba ludności, a uzupełniającym 
dotychczasowy poziom wypo­
sażenia gospodarstw domo­
wych. W artykułach przemy­
słowych wyższego rzędu za pod 
stawę przyjmuje się poziom 
dochodów na jednego miesz­
kańca, zaś kryterium uzupeł­
niającym są zasoby pieniężne 
ludności i poziom budowni­
ctwa. W towarach służących 
rolnictwu kryterium stanowią: 
rozmiary budownictwa inwen­
tarskiego i mieszkaniowego 
ludności rolniczej oraz fakty­
czne i przewidywane rozmiary 
produkcji roślinnej i hodowli. 

■ Trzeba jednak podkreślić — 
stwierdził mówca — iż w więk 
szych miastach zaopatruje się 
wiele osób przyjezdnych. Po­
woduje to zaostrzenie trudno­
ści _ rynkowych. Trzeba tę 
kwestię bacznie analizować i 
spokojnie dokonywać uzasad­
nionych zmian. '

Odpowiadając następnie na 
pytanie posła Jana Kubita 
(PZPR okręg wyborczy Elbląg) 
minister Adam Kowalik stwier 
dsił, iż nie ma żadnych prze­
szkód dla opublikowania w 
prasie danych dotyczących u- 
działu poszczególnych woje­
wództw w rozdziale głównych 
grup asortymentów towarów.

Poseł Jan Kaczorowski 
(PZPR okręg wyborczy Tarno­
brzeg) zapytuje, jakie decyzje 
i kiedy zamierza podjąć rząd, 
by zapobiec krytycznej sytua­
cji w przemyśle siarkowym. 
W celu udzielenia odpowiedzi 
na interpelacje z upoważnie­
nia Rady Ministrów głos za­
brał minister przemysłu che­
micznego Kazimierz Klęk.

Odpowiadając na interpela­
cję, minister stwierdził że ko 
nieczne są zmiany struktural­
ne w programie inwestycyj­
nym na najbliższe lata, u- 
'uzględmające rolę siarki w 
przemyśle krajowym i w eks­
porcie.

Poseł Ryszard Najsznerski 
(PZPR okręg wyborczy Wał­
brzych) podkreślając, że geo­
logia polska legitymuje się od 
kryciami na miarę światową 
stwierdiził, iż prawidłowość pro 
cesów rozpoznawania, zagospo 
darowania i wykorzystania po 
siadanych złóż surowców mi­
neralnych budzi jednak wiele 
wątpliwości. Poseł zapytał 
jakie kroki zamierza podjąć 
rząd w celu ujednolicenia ge- 
stii w zakresie badań geologi­
cznych, poszukiwań surowców 
i wód podziemnych oraz zwdęk 
szenia efektywności rozpozna­
wania, zagospodarowania, wy­
korzystania i ochrony zasobów 
kóńalin użytecznych. •

W odpowiedzi prezes Cen­
tralnego Urzędu Geologii — 
_  Zdzisław Dembowski po­
informował, że główne zada­
nia państwowej służby geolo­
gicznej to poszukiwanie złóż 
surowców mineralnych dla po 
trreb przemysłu wydobywcze­

go, poszukiwanie wód podiziem 
nych słodkich i mineralnych 
oraz wykonywanie ich ujęć na 
potrzeby gospodarki komunal­
nej, rolnictwa, przemysłu i 
lecznictwa.

W br. Centralny Urząd Geo­
logii przedstawi rządowi pro­
pozycje rozwiązań mających 
na celu usprawnienie procesu 
sterowania badaniami i poszu­
kiwaniami geologicznymi oraz 
właściwego rozdziału środków 
na poszczególne etapy badań i 
poszukiwań. Również w br. 
przedstawiony zostanie rządo­
wi do rozpatrzenia całokształ­
tu problemu zagospodarowa­
nia, wykorzystania i ochrony 
złóż kopalin użytecznych uję­
ty pod kątem ustanowienia in 
strumentów zapewniających 
kompleksowe traktowanie tego 
zagadnienia nie tylko z punk­
tu widzenia bieżących potrzeb 
lecz również w dalekosiężnej 
perspektywie.

Poseł Józef Różański (SD, 
okręg wyborczy Nowy Sącz) 
stwierdził, że już w pierw­
szych miesiącach br. pewne 
fakty budzą poważne obawy, 
co do pełnej realizacji planu 
budownictwa szpitalnego. 
Zwrócił się do rządu o podję 
cie niezbędnych działań, zapo 
biegających powstawaniu dal­
szych negatywnych zjawisk w 
budownictwie szpitalnym.

Udzielając odpowiedzi mini­
ster budownictwa i przemysłu 
materiałów budowlanych Je­
rzy Brzostek stwierdził m. in., 
że resort nadał szereg prefe­
rencji budownictwu szpitalne 
mu. Dla jego potrzeb zapewnia 
się pełne pokrycie materiałów 
centralnie dzielonych; zwięk­
szy się dostawy potrzebnych 
maszyn i urządzeń. Co mie­
siąc dokonywana będzie oce­
na postępu robót, zwłaszcza na 
tych budowach, które mają 
być ukończone w br. raz na 
kwartał na wspólnym posie­
dzeniu kolegiów Ministerstwa 
Zdrowia i Opieki Społecznej 
oraz Budownictwa i Przemy­
słu Materiałów Budowlanych 
dokonywana będzie ocena ak­
tualnej sytuacji w tym zakre­
sie.

Założenia planu na br. prze­
widują oddanie 8 600 łóżek. 
Wymaga to konsekwentnego 
przestrzegania realizacji decy 
zji o odciążeniu specjalistycz­
nego przedsiębiorstwa „Budo- 
pol” od wykonywania innych, 
niż szpitale, obiektów, jak też 
skierowania na te obiekty 
tzw. mocy produkcyjnych 
przedsiębiorstw budownictwa 
przemysłowego, jakie zwolniły 
się w wyniku ograniczenia 
frontu inwestycyjnego.

Do odpowiedzi ministra u- 
stosunkowało się kilku po­
słów. M. in poseł Henryk Ra- 
falski (ZSL, okręg wyborczy 
Łódź — Bałuty) zapytał jakie 
są możliwości odrobienia żale 
głości w budownictwie szpi­
talnym, jakie narosły w la­
tach ubiegłych. Poseł Janusz 
Prokopiak (PZPR, okręg wy­
borczy Radom) zainteresował 
się czy wszystkie szpitale w 
kraju będą otoczone równą 
troską. Poseł Barbara Koziej- 
Żukowa podkreśliła koniecz­
ność zwrócenia większej uwa­
gi na remonty i modernizację 
sznitali.

Min. J. Brzostek stwierdził, 
że ma świadomość, że nie da 
się w ciągu jednego roku od­
robić zaległości budownictwa 
szpitalnego. Będzie to możli­
we po uchwaleniu planu 5-let 
niego, w którym wielką wagę 
przywiązywać się będzie do 
problemów inwestycyjnych 
służby zdrowia.

Minister powiedział, że w 
naszym kraju szpitale wznosi 
nie tylko resort budownic­
twa. Są też obiekty tego ro­
dzaju, za budowę których od­
powiedzialne są inne resorty. 
Ministerstwo Budownictwa 
wraz z resortem zdrowia bę­
dzie kontrolować cały pro­
gram .budownictwa szpitalne­
go.

Stan posiadania szpitali mo­
że się poprawić nie tylko w 
drodze inwestycyjnej, ale też 
dzięki remontom i moderniza­
cji, Minister stwierdził, że 
trzeba w tym zakresie szukać 
sojuszników w rzemiośle.

Poseł Jan Fajęcki (SD, o- 
kręg wyborczy Warszawa — 
— Praga Płd) zapytał jakie 
jest stanowisko ministra o- 
światy i wychowania w spra­
wie realizacji 10-latki? Jaki bę 
dzie system szkolnictwa pow­
szechnego w okre»ie przejście

Przebieg obrad Sejmu PRL
wym, w którym młodzież róż 
nych roczników będzie uczyła 
się w dwóch systemach? Jakie 
programy będą obowiązywały 
w odniesieniu do roczników, 
które rozpoczęły już nauczanie 
w nowym systemie? Poseł wy 
raził też wątpliwości, czy 
przy obecnym braku papieru 
słuszna jest koncepcja dwóch 
podręczników do wyboru z 
niektórych przedmiotów.

W odpowiedzi wiceminister 
oświaty i wychowania Jerzy 
Wojciechowski przypomniał, 
że uchwała Sejmu z 1973 r. 
postawiła przed polskim sy­
stemem oświatowym zadanie 
upowszechnienia średniego wy 
kształcenia. Jako okres wdra- 
tżania 10-latki przyjęto lata 
1978 — 1988.

Od 1965 r. następował jed­
nak spadek wydatków na inwe 
stycje oświatowe.

Słuszna idea szkół zbior­
czych nie zyskała pełnych wa 
runków realizacji, gdyż nie 
rozwiązano w Stopniu zadowa 
lającym sprawy dowożenia 
dzieci i dożywiania w szko­
łach.

Rezygnując w obecnej trud­
nej sytuacji gospodarczej z 
reformy strukturalnej, realizo 
wać się będzie reformę progra 
mową w obecnie istniejącym 
systemie oświatowym. Podję­
to prace nad adaptacją pro­
gramów.

Ponownie głos zabrał poseł 
Fajęcki, wskazując na bardzo 
poważną z formalno-prawne­
go punktu widzenia kolizję, 
związaną z wprowadzeniem 
reformy oświaty zarządzenia­
mi wewnętrznymi ministra o- 
światy bez uprzedniego jej 
przedłożenia Sejmowi, tak jak 
zobowiązał do tego ministra 
Sejm w 1975 r.

Sprawa wprowadzenia refor 
my — stwierdził wicemin. 
Wojciechowski — była wielo­
krotnie dyskutowana. Były 
także podnoszone głosy, iż po­
winniśmy przedstawić te 
sprawy jako projekt ustawy, 
jednak pojawiające się ciągle 
kłopoty i trudności były — 
jak sądzę — przyczyną, że nie 
doszło do przedstawienia pro­
jektu ustawy.

W sprawie podwójnych pod 
ręczników głos zabrała po­
słanka Agnieszka Smolicz 
(ZSL, okręg wyborczy Ciecha­
nów). W odpowiedzi J. Woj­
ciechowski stwierdził, że re­
sort wycofał się z edycji pod­
wójnych podręczników ze 
względu na trudności z papie­
rem i bazą poligraficzną.

Posłanka Halina Auderska 
(bezpartyjna, okręg wyborczy 
Warszawa — Wola) poruszyła 
problem możliwości powrotu 
dzieci z klas wyższych do 
swoich poprzednich szkół w ro 
dzinnych miejscowościach.

Poseł Witold Zakrzewski 
(bezpartyjny, okręg wyborczy 
Kraków — Miasto) zapytał 
wiceministra czy nie dostrze­
ga, że dotychczas stosowany 
system wdrażania reformy 
wprowadził chaos i niepokój 
społeczny.

Reformę rozpoczęło zarzą­
dzenie ministerstwa — przy­
znał J. Wojciechowski. Celo­
wość i ewentualne kierunki re 
form oświatowych określić bę 
dzie można na podstawie u- 
znanych przez nas za niezbęd­
ne długofalowych prac progno 
stycznych i projektujących. 
Ich wyniki i płynące z nich 
wnioski, przedstawi się oczy­
wiście Sejmowi.

Po przerwie przewodnic­
two obrad objął wicemarsza­
łek Sejmu Piotr Stefański. 
Przedstawiciele resortów odpo 
wiadali na liczne zapytania po 
selskie.

„Godzina pytań 
i odpowiedzi"

Posłanka, Elżbieta Rutkow­
ska (PZPR, okręg wyborczy 
Kędzierzyn — Koźle) zapyta­
ła, czy i kiedy zamierza się 
zlikwidować strefy komunika­
cyjne w miastach i ujednoli­
cić taryfy za przejazd środka­
mi komunikacji masowej. W 
odpowiedzi minister admini­
stracji, gospodarki terenowej 
i ochrony środowiska — Józef 
Kępa stwierdził, iż rzeczywi­
ście w zależności od terminu 
wprowadzenia do miast komu 
nikacji masowej opłaty za 
przejazdy są różne. Wysokość 
opłat jest ustanawiana przez 
administrację terenową i pwez 

nią może być zmieniana.
Poseł Zbigniew Kledecki 

(SD, okręg wyborezy Kalisz) 
zapytał, czy i kiedy — w 
związku z dwukrotnym nada­
niem przez Polską Telewizję 
reportażu z zebrania wiejskie­
go we wsi Zabłocie, w gminie 
Kodeń (woj. bialskopodlaskie) 
— będą wyciągnięte konsek­
wencje personalne w stosun­
ku do naczelnika, prezesa GS 
i kierowniczki restauracji. W 
odpowiedzi min. Kępa stwier­
dził m. in., że wojewoda bial­
skopodlaski decyzją z dnia 16 
lutego br. odwołał naczelnika 
gminy Kodeń z zajmowanego 
stanowiska. Restaurację we 
wsi zlikwidowano, a w pomie 
szczeniach tych utworzono 
sklep spożywczy.

Poseł Edward Szymański 
(PZPR, okręg wyborczy Wło­
cławek) skierował pytanie do 
trzech resortów: budownic­
twa i przemysłu materiałów 
budowlanych; przemysłu che­
micznego oraz energetyki i 
energii atomowej w sprawie 
terminu zakończenia budowy 
kompleksu PCW we Włocław 
ku.

Z kolei poseł Józef Mueha 
(ZSL, okręg wyborczy Sie­
radz) zapytał ministra przemy 
słu chemicznego, jakie działa 
nia zamierza podjąć resort 
dla zrealizowania planu do­
staw nawozów mineralnych 
pod zbiory 1981 r.

Odpowiadając na pytanie po 
sła Szymańskiego min. prze­
mysłu chemicznego Kazimierz 
Klęk poinformował, że zakłó­
cenia w realizacji kompleksu 
PCW we Włocławku są wyni­
kiem trudności wykonaw­
czych oraz opóźnień w dosta­
wach z W. Brytanii. Podjęto 
decyzje o sukcesywnym zwięk 
szaniu na budowie potencjału 
wykonawczego.

W odpowiedzi na pytanie 
posła Muchy, minister Klęk 
wyjaśnił, że plan dostaw na­
wozów mineralnych dla rolni­
ctwa został opracowany w o- 
parciu o należyte wykorzysta­
nie posiadanych mocy i opty­
malne zaopatrzenie zakładów 
chemicznych w surowce i czę­
ści zamienne. Warunki te nie 
zostały jednak dotrzymane. 
Przemysł podejmuje działania 
dla odrobienia występujących 
w dostawach nawozów zaległo­
ści.

Poseł Mieczysław Derejski 
(ZSL, okręg wyborczy Skar­
żysko) stwierdzając, iż na te­
renie kraju istnieje zakaz wy 
dawania pozwoleń na korzy­
stanie z tzw. drugiej taryfy 
przez rolników skierował pyta 
nie do ministra energetyki i 
energii atomowej o ewentual­
ność zmian w tym zakresie.

Około 414 000 rolników ■— 
stwierdził w odpowiedzi min. 
Zbigniew Bartosiewiez jest u- 
prawnionych do korzystania z 
tzw. drugiej taryfy. Możliwość 
szerszego korzystania w rolni­
ctwie z tańszej energii nocnej 
jest obecnie ograniczona. De­
cyzje • przydziale drugiej ta­
ryfy powinny podejmować wła 
dze terenowe, dobrze zoriento­
wane w potrzebach rolników. 
Nie zmienia to faktu, iż ener­
gia ta jest bardzo tania i ko­
sztuje 0.30 zł. Jest to problem, 
który wymaga rozwiązania o 
charakterze kompleksowym.

Poseł Stanisław Baranik 
(PZPR okręg wyborczy Kra­
ków — miasto) zwrócił się z 
pytaniem do ministra pracy, 
płac i spraw socjalnych o 
stan prac nad wprowadze­
niem zwiększonych płatnych 
urlopów dla matek wychowu­
jących małe dzieci. Poseł Ry­
szard Najsznerski (PZPR, 
okręg wyborczy Wałbrzych) 
zapytał dlaczego nadal potrąca 
się z rent uzupełniających, wy 
płacanych przez zakłady pra­
cy kwotę podwyżek rentowych 
powszechnie obecnie realizo­
wanych w naszym kraju. Na 
tym tle znaczna grupa inwali­
dów pracy nie zyskuje nic na 
przeprowadzanych obecnie 
podwyżkach.

Odpowiadając na pytanie po 
sła Baranika — min. Janusz 
Obodowski stwierdził, że przy 
gotowane projekty zwiększe­
nia urlopów wychowawczych 
zostały opublikowane w pra­
sie oraz przesłane do zaintere 
sowanych grup społecznych 
oraz do konsultacji ze związ­
kami zawodowymi. Przewidu­
je się płatny urlop jednorocz­
ny, przy «sym wysokość Meił

ku uzależniona by była od wy 
sokości dochodów na członka 
rodziny. Niezależnie od tego 
zachowany zostałby unormo­
wany kodeksem pracy urlop 
macierzyński, w czasie które­
go zasiłek wynosi 100 proc, u- 
posażenia. Jest to okres zbliżo 
ny do średniej europejskiej 
— 18 tygodni. Nie stać nas na 
tomiast na realizację postulo­
wanego 3-letniego pełnopłat- 
nego urlopu wychowawczego.

W odpowiedzi na pytanie po 
sła Najsznerskiego — J. Obo­
dowski stwierdził, iż od 1 sty 
cznia br. nie potrącamy rent 
uzupełniających z tytułu pod­
wyżek rent bieżących i nie 
będziemy stosować tych potrą 
ceń.

Zabierając głos w tej spra­
wie poseł Witold Zakrzewski 
(bezpartyjny okręg wyborczy 
Kraków miasto) stwierdził, iż 
Komisja Skarg i Wniosków o- 
raz Pracy i Spraw Socjalnych 
wystąpiły do Ministerstwa z 
dezyderatem, aby wydać do­
datkowy okólnik sprawiający, 
że omawiana zasada będzie 
właściwie stosowana na tere­
nie całego kraju.

Posłanka Marianna Kwiat­
kowska (SD, okręg wyborczy 
Elbląg) skierowała pytanie 
pod adresem ministra komu­
nikacji na temat wyposażenia 
kas biletowych w drukarki.

Pod adresem ministra ko­
munikacji zgłosił również py­
tanie poseł Kazimierz Chro­
my (PZPR, okręg wyborczy 
Puławy). Interesowała go spra 
wa budowy obwodnicy w Ka­
zimierzu Dolnym nad Wisłą.

Min. Mieczysław Zajfryd, 
odpowiadając na pierwsze py 
tanie, poinformował, że istnie­
je szansa, że od roku przyszłe 
go będzie można kupić elek­
troniczne drukarki w NRD.

Odpowiadając na dalsze py 
tanie posła Zdzisława Czeszej- 
ko-Sochackiego (PZPR, okręg 
wyborczy Puławy) minister 
zapewnił, że prace przy obwod 
nicy ruszą w połowie br.

Poseł Zenon Chudy (PZPR, 
okręg wyborczy Bydgoszcz) 
zwrócił się z pytaniem do mi 
nistra zdrowia i opieki społe­
cznej dotyczącym kwestii zwal 
czania w naszym kraju zwy­
rodnieniowych chorób kręgo­
słupa i uznania ich wszyst­
kich za chorobę zawodową.

Posłanka Stefania Bruzda 
(PZPR, okręg wyborczy Kra­
ków) zwróciła się z zapyta­
niem na temat celowości prze 
kazania .Śląskowi dwóch tomo 
grafów komputerowych, pod­
czas gdy Kraków me ma jesz 
cze tego nowoczesnego urzą­
dzenia diagnostycznego.

Minister Tadeusz Szelachów 
ski wyjaśnił, że do resortu 
zdrowia wpłynęło 70 wnios­
ków o uznanie różnych cho­
rób za choroby zawodowe. Pra 
ce w tym zakresie zakończo­
ne będą w I półroczu br i 
wtedy będzie można udzielić 
ostatecznej informacji co do 
tego, jakie jeszcze choroby na 
leży uznać jako zawodowe.

Mówiąc o rozwoju sieci to­
mografów komputerowych, 
min, T. Szelachowski stwier­
dził, że do 1985 r. ma być w 
kraju 12 tomografów, czyli jed 
no urządzenie na około 3 min 
ludności.

Poseł Jah Fajęcki (SD, o- 
kręg wyborczy Warszawa — 
Prag* Południe) zapytał jakie 
obiekty zostały wybudowane 
przy pomocy funduszu Totali­
zatora Sportowego oraz czy 
istnieje możliwość sfinansowa­
nia z tego funduszu budowy 
dwu otwartych basenów pływa 
ckich w warszawskiej dziel­
nicy Praga — Południe.

W odpowiedzi przewodniczą 
ey GKKFiS Marian Renkc 
stwierdził, że Totalizator Spor 
towy w ciągu ponad 25 lat 
swego istnienia przyniósł do­
chód sięgający 15 mld zł. Jest 
on w całości wykorzystywany 
na rozwój kultury fizycznej 
— na budowę, remonty i kon 
serwację obiektów sporto­
wych.

Przewodniczący GKKFiS po 
informował, że w nadchodzą­
cym okresie pieniądze z „To­
talizatora” przeznaczane będą 
głównie na remonty i moder­
nizację istniejących obiektów, 
których stan pozostawia wie­
le do życzenia.

Występując w imieniu 
swych wyborców z okręgu nr 
24 w Rybniku poseł Józef Se­
rafin (ZSL) zapytał w jakim 
stadium majduje się spraw. 

byłego prezesa Komitetu d/s 
Radia i Telewizji Macieja 
Szczepańskiego, a także dla­
czego o tej sprawie nie infor­
muje się opinii publicznej.

Odpowiedzi udzielił prokura 
tor generalny PRL Lucjan 
Czubiński. Poinformował, że 
od września 1-980 r. trwa in­
tensywne śledztwo w sprawie 
M. Szczepańskiego i innych 
osób z byłego kierownictwa 
„Radiokomitetu”. Jest to śle­
dztwo niezwykle skomplikowa 
ne i wielowątkowe.

Aktualnie kilkudziesięciu in 
spektorów NIK prowadzi in­
tensywną kontrolę. Obok nich 
kontrolę prowadzą przedsta­
wiciele Ministerstwa Finan­
sów, resortu pracy, płac i 
spraw socjalnych, a także bie 
gli. Przewiduje się, że ten 
etap dochodzenia zakończony 
zostanie w marcu br. Jeśli tak 
będzie, to grupy pracowni­
ków śledczych, a więc proku­
ratorzy i pracownicy MSW bę 
dą w stanie zakończyć postępo 
wanie w maju. Do chwili obec 
nej przesłuchano w śledztwie 
ponad 500 osób, niektóre kil­
kakrotnie. W sprawie tej za­
stosowano areszt wobec czte­
rech osób.

Dziś można stwierdzić, że w 
poważnym stopniu potwierdza 
ne zostały zarzuty, które były 
podstawą do wniosku prokura 
tora generalnego do Sejmu o 
pociągnięcie M. Szczepańskie­
go do odpowiedzialności kar­
nej. Sformułowane zostały no 
we zarzuty, ale o szczegółach 
powinno się mówić dopiero w 
końcowej fazie śledztwa.

L. Czubiński zapewnił, że 
czynić się będzie wszystko, 
aby sprawa ta przeprowadzo­
na była wszechstronnie i o- 
biektywnie. Prokuratura wy­
chodzi z założenia, że nie na­
leży przedwcześnie formuło­
wać aktu oskarżenia i wyda­
wać wyroki na ludzi poza są­
dem, który jest do tego powo 
łany.

Poseł Zdzisław Fogielman 
PZPR, okręg wyborczy Kros­
no) zapytał czy przewidywa­
na jest nowelizacja ustawy o 
podatkach od spadków i da­
rowizn.

W odpowiedzi minister fi­
nansów Marian Krzak stwier­
dził, że obecnie są formowane 
podstawowe założenia, które 
będą zgodne z intencjami po­
sła i uwagami otrzymywany­
mi od obywateli. Zapropono­
wane Zmiany idą w kierunku 
obniżenia podatków. Dąży się 
aby nawet wysoką kwotę da­
rowizny zwolnić od podatku. 
Tym bardziej, że od uchwały 
z 1975 r. zmieniła się wartość 
nominalna dóbr. Generalnie 
biorąc słuszne jest podniesie­
nie kwoty spadku i darowiz­
ny wolnej od podatku. Zamie­
rza się też złagodzić progresję 
podatkową. Sprawy te w pier­
wszym półroczu br. zostaną 
przedstawione Sejmowi.

Poseł Henryk Rafalski (ZSL, 
okręg wyborczy Łódź — Ba­
łuty) zapytał czy system re­
krutacji na uczelnie będzie 
spełniał konstytucyjną zasadę 
równych szans kształcenia mło 
dzieży z różnych środowisk, 
głównie robotniczego i chłop­
skiego. Dane statystyczne 
wskazują bowiem, że szan­
se te pogarszają się.

W odpowiedzi minister 
nauki, szkolnictwa wyższego i 
techniki — Janusz Górski 
stwierdził, że istotnie w ciągu 
ostatnich 10 lat zaznaczył się 
spadek udziału młodzieży po­
chodzenia robotniczego i chłop 
skiego wśród przyjętych na 
studia. W celu zapobiegania 
tym zjawiskom stosowano m. 

■ in. system tzw punktów pre­
ferencyjnych. System ten spot 
kał się jednak ostatnio z suną 
krytyką. Postulat zniesienia 
punktów preferencyjnych bę­
dzie brany pod uwagę przy o- 
pracowywaniu nowych zasad 
przyjęć na studia. Resort szkol 
nictwa wyższego podda projek 
ty tych zasad konsultacji spo­
łecznej i dokona ewentual­
nych zmian w 1982 r.

Minister Górski odpowie­
dział również na pytanie po­
słanki Lidii Jackiewicz-Koza- 
neckiej (PZPR, okręg wybor­
czy Łódź — Bałuty), dotyczą­
ce przyszłości ruchu wynalaz­
czości i racjonalizacji.

Posłanka Maria Dulska (ZSL, 
okręg wyborczy Krosno) zwró 
ciła się do ministra leśnictwa 
i przemysłu drzewnego —• z 
prośbą o wyjaśnienie wątpli­
wości związanych ze szkoda­
mi wyrządzanymi przez zwie 
rzynę łowną.

Odpowiadając, min. Walde-

Dokofasenie na ttr. i
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I „Tarpan"
Pusto i cicho jest w dużej 

hali o powierzchni 18 000 
metrów kwadratowych, 

zbudowanej na tyłach Fabry­
ki Samochodów Rolniczych 
„Polmo” w Poznaniu. To jed­
na z kilku w kraju wielkich 
inwestycji wstrzymanych osta 
tnio przez centralnych plani­
stów. Na rozbudowę FSR za­
brakło w tym roku pieniędzy. 
Czy słusznie?

Odpowiedzi na to pytanie 
szukali ostatnio w fabryce w 
Antoninku członkowie sejmo­
wej Komisji Rolnictwa i Prze 
mysłu Spożywczego.

Sytuacja jest dla fabryki wy 
jątkowo niekorzystna. Zewsząd 
rozlegają się pytania o sens za 
bawy w produkcję „Tarpana”, 
z drugiej strony, aktualny po 
zostaje kontrakt handlowo- 
produkcyjny z włoskim „Fia­
tem”. Przewiduje on podjęcie 
w 1984 roku produkcji zmo­
dernizowanego, a właściwie 
całkiem nowego „Tarpana” i 
przekazanie w tymże roku 
10 000 pojazdów do sieci han­
dlowej „Fiata”. Realność tego 
zobowiązania wisi dziś na wio 
sku, co poznańskim robotni­
kom nie pozwala spokojnie 
spać. No bo partnerzy swoje 
robią zgodnie z planem, a my, 
nie tylko, że nie robimy to 
jeszcze nie możemy się zdecy­
dować na ostateczne rozwiąza­
nie. Sprawę wzięli więc w swo 
je ręce posłowie, zamierzając 
ową decyzję wymusić na re­
sortach i Komisji Planowania. 
Nikt nie powiedział, że będzie 
ona pozytywna dla „Tarpana”. 
Chodzi raczej o rozpoznanie 
sytuacji.

Dyrektor Andrzej Bobiński 
przedstawił posłom optymi­
styczną wizje rozwoju fabry­
ki, która jednak ich nie za­
szokowała. Kraj rzeczywiście 
potrzebuje dewiz, ale rolnic­
two nie nasyci się pięcioma ty 
siącami „Tarpanów” dostarcza 
nych w ciągu roku Pięciu pos 
łów, w większości rolników 
lub ściśle z rolnictwem związa 
nych. doskonale to rozumie. 
Niepokoi ich więc wielkość 
.produkcji samochodu oraz je­
go funkcjonalność. Ciąży też 
nad nimi świadomość, iż na 
program „Tarpana”. ściśle 
związany z rozwojem całej mo 
toryzacji, potrzeba 1.3 miliar 
da złotych. Posłowie są kon­
kretni. stąd pytania niby ma 
lo ważne: czy zakład ma cie- 
pbk. oczyszczalnie ścieków,

JANUSZ BEKAS

No zdjęciu: prototypowy medel „Tarpana".
Fot. — Archiwum

Przebieg obrad Sejmu PRL
Dokończenie ze str. 4 

mar Kozłowski wyjaśnił, że 
wielkość płacowych odszkodo­
wań nie przekracza dwóch pro 
mili wartości produkcji rol­
nej, Wzrosły szkody wyrządza 
ne przez zwierzynę łowną, wy 
nika to jednak w dużej częśc 
ze wzrostu cen produkcji rol­
nej.

Poseł Zdzisław Pukorski 
(SD, okręg wyborczy Biały­
stok) zasygnalizował, że wy­
borców interesuje dlaczego w 
42 województwach są na nie­
które gatunki mięsa inne ce­
ny, niż w pozostałych siedmiu.

Wyjaśnień udzielił przewod­
niczący Państwowej Komisji 
Cen Jerzy Gawrysiak, który 
przyznał, iż w 42 wojewódz­
twach niektóre gatunki mięsa 
sprzedawane są po innych ce 
nach niż w pozostałych sied­
miu. Zrównanie tych cen wy­
magałoby jednak ogromnych 
dotacji państwowych w wy­
sokości ok. 1,5 mld zł.

Rząd widzi konieczność ge­
neralnego uregulowania cen 
na żywność. Częściowa regu­
lacja cen kilku asortymentów 
niczego nie zmieni. Rząd pro­
ponuje utrzymanie cen na 
mięso na dotychczasowym po­
ziomie w całym kraju do cza­
su kompleksowego uregulowa­
nia tych spraw.

Jak zwykle, na część inter­
pelacji udzielona została ich 
autorom odpowiedź na piśmie

Izba dokonała zmian w skła 
dzie komisji sejmowych.

Zamknięcie sesji jesiennej
Ostatai punkt porządku 

dziennego dotyczył uchwały w 
sprawie zamknięcia ses.ii sej­
mu. — Konwent Seniorów - 
powiedział wicemarszałek P. 
Stefański — przedstawia pro­

na rozdrożu
energię elektryczną, wykwali­
fikowaną kadrę, umówionych 
kooperantów, no i czy tereno 
we zakłady z Kalisza. Zloto­
wa, Grodziska, Gniezna czy 
Swarzędza będą chciały po re 
formie gospodarki angażować 
się w produkcję podzespołów 
do „Tarpana”.

Posłowie skrupulatnie notu­
ją odpowiedzi, zadają dodat­
kowe pytania. Widać ich przy 
chylność do „Tarpana”, no bo 
jakże będąc rolnikiem nie lu 
bić tego samochodu, skoro 
wieś nie ma żadnego wyboru. 
Ale przecież nie może to być 
nadal samochód ręcznie klepa 
ny, z nietrwałym lakierem, 
podatny na rdzewienie, bez blo 
kady mechanizmu różnicowego 
i bez napędu na obie osie, o 
małej ładowności i słabym sil 
niku, któremu za to dopisuje 
apetyt na etylinę Trudno się 
dziwić tym wadom skoro w 
minionych latach nie było ze 
strony FSR „wyścigu do skar 
bu państwa do forsę na inwe­
stycje”. Zdaniem dyrektora 
ekonomicznego FSR Benona 
Kuroczyckiego. fabryka otrzy 
mała na inwestycje 918 min zł. 
a do państwowej kasy trafiło 
2.294 mld zł, zaś wartość pro 
dukcji rynkowej sięgnęła po­
nad 17 mld zł.

Fabryka zabiega dziś o rea 
lizację zamierzonego progra­
mu rozwoju nie tylko dla sne! 
nienia swoich marzeń. Bez 
względu na to, czy elegancki 
„Tarpan”, widoczny dziś na 
kolorowych zdjęciach będzie 
w Poznaniu montowany za

do Prezydium dłużającej godziny

pozycję zamknięcia II sesji 
Sejmu z dnietp dzisiejszym 
zgodnie z Konstytucyjną i re­
gulaminową zasadą, że Sejm 
obraduje na sesjach. W ten spo 
sób — stwierdził — zamknęli­
byśmy sesję jesienną, która 
trwa już pół roku. Jednocześ­
nie — dodał — pragnę poinfor­
mować, że Prezydium Sejmu 
porozumiało się z Radą Pań­
stwa co do terminu otwarcia 
sesji wiosennej z początkiem 
III dekady marca. Wiąże się to 
z potrzebą odbycia następnego 
posiedzenia Sejmu — w poło­
wie III dekady marca.

Izba podjęła uchwałę w 
sprawie zamknięcia Sesji Sej­
mu.

Wicemarszałek następnie po 
informował o interpelacjach, 
które wpłynęły
Sejmu oraz o nadesłanych od­
powiedziach na interpelacje

Poinformował także, że z po 
lecenia prezesa Rady Mini­
strów wpłynęły do marszałka 
Sejmu pisma ministra admini­
stracji, gospodarki terenowej ’ 
ochrony środowiska wyjaśnia­
jące sprawy poruszone przez 
posłów Mieczysława Serwiń- 
skiego, Henryka Rafalskiego 
Józefa Różańskiego i Karola 
Węglarzy w toku debaty , na 
ostatnim posiedzeniu Sejmu 
(pisma te przekazane zostały 
zainteresowanym posłom). Ta 
nowa praktyka rządu została 
'-rzyjęta z uznaniem.

Obrady Sejmu zakończyły 
•ię o godz. 21.25.

■ń

Posiedzenie Sejmu PRL fi 
hm było ostatnim w rospoczę 
•ej 5 wrześni sesji naszego 

“rlamentu Rozpoczynająca 
w sobotę przerwa między- 

sesyjna będzie zree«tą wyjąt­

trty lub są pięć lat, już teraz 
potrzebna jeet lakiernia, nowy 
most napędowy, przednie za­
wieszenie, czy krajowe uszczel 
ki. Bez tego nie będzie ani lep 
szego „Tarpana”, ani „Nysy” 
czy „Żuka”, które moglibyśmy 
nadal eksportować. Trzeba 
więc sprawę samochodu dla 
rolnictwa widzieć szerzej i głę 
biej. Może więc nie tylko pos 
Iowie z owej komisji powin­
ni się z nią zapoznać, aby Ra 
dzie Ministrów zaproponować 
rozwiązanie najbardziej ko­
rzystne dla gospodarki.

Poselskie zainteresowanie 
„Tarpanem” stwarza nadzieje 
że przestanie to być problem 
tylko jednej załogi i jednego 
województwa. W społecznym 
interesie leży decyzja o takim 
rozwinięciu zdolności produk­
cyjnych, aby każdy rolnik 
mógł od ręki kupić za gotów 
kę lub na raty samochód oso­
bowo-towarowy.

Dobrze, że o „Tarpanie” dys 
kutuje się na różnych szcze­
blach, że posłowie bez wiel­
kich ceregieli mogli wysłuchać 
argumentów nroducenta. poz­
nać warunki pracv załogi j nie 
dokończoną halę. Rysuje się z 
tego na razie odpowiedź tylko 
na pytanie. czv FSR będzie na 
dal produkowała samochody 
dla rolnictwa. Brzmi ona: 
tak. Wkrótce muszą paść odro 
wiedzi na inne wątpliwości — 
czy resort przemysłu maszy­
nowego bedzie realizować po­
rozumienie z „Fiatem” no i 
kiedy zostanie dokończona roz 
budowa fabryki.

kowo krótka. Nowa bowiem, 
wiosenna już, sesja ma być o- 
twarta za mniej więcej dwa 
tygodnie. Sejm nie ma dziś 
czasu na dłuższe wakacje 
Zresztą i ta obecna przerwa 
a ypełniona będzie poselską 
iziałalnością. Pracować będą 
komisje sejmowe, trwać będzie 
"■oselska aktywność w terenie.

Trwająca od września do 
marca sesja należała do naj­
dłuższych w ostatnich latach: 
trwała pół roku. Była to bar­
dzo ważna sesja w historii 
naszego ludowego parlamentu. 
W treściach i stylu jego pracy 
nastąpiły poważne zmiany, po­
witane z uznaniem przez cale 
społeczeństwo. Weszła dę sej­
mowego obyczaju „godzina py­
tań i odpowiedzi” — z reguły 
zresztą wielokrotnie się prze- 

poselskich 
interpelacji i pytań oraz udzie 
lanych przez członków rządu 
od-.powiedzi i wyjaśnień Deba­
ty plenarne budzą dziś po­
wszechne zainteresowanie.

W tej właśnie sesji — mo­
żliwości poselskiego działania 
zostały umocnione dzięki po­
nownemu podporządkowaniu 
Najwyższej Izby Kontroli Sej 
mówi. Wyrazem rozszerzenia 
zakresu zainteresowań parla­
mentu stało się m. in. Dowo­
dnie nowej komisji: Skarg i 
Wniosków. Są już więc dziś 
23 stałe komisje sejmowe Po­
nadto powołano w piątek ko­
misję nadzwyczajną Dokona­
no w toku sesji zmian w regu 
laminie sejmowym, które 
sprzyjają aktywizacji działal­
ności Sejmu i zwiększyły • bez- 
"ośr^dni wpłvw posłów na tok 
:ego nracy Zmienia się stvl 
wsnó!nracv Sejmu i rządu.

W toku sesi: uchwalono 1 
•stjw Przed ^firnem pra­

ce legislacyjne i kontrolne o 
doniosłym znaczeniu. (PAP)

RADY NIE OD PARADY?

Drgnęło ale zbyt mało
A więc jednak radnych 

poznańskiej Wojewódz­
kiej Rady Narodowej 

obdarzono na niedawnej sesji 
^odznakami (całkiem zresztą 
gustownymi), mającymi im 
przydać autorytetu. Nie są­
dzę, żeby emblemat właśnie 
miał to sprawić, ale zaszko­
dzić nie może.

Drgnęła WRN. to fakt.
Gdy dawniej jej sesje trwa 

!y krótko (rekord: poniżej go 
dżiny!) i częstokroć miały cha 
rakter formalny, to sześć go­
dzin ubiegłotygodniowej dęba 
ty zdaje się świadczyć o po­
stępie. Również to, iż przewi­
dziano na ten rok 6 sesji (mo 
że nawet będzie ich 7), a nie 
4, jak z reguły bywało, po­
twierdza odchodzenie od fa- 
sadowości funkcjonowania Ra 
dy. Dyskusja na sesjach po­
czyna się nią stawać, a re­
zygnowanie z wcześniej napi­
sanych tekstów toruje sobie 
wyraźnie drogę Częstsze są 
też zapytania oraz interpela­
cje, do których ustosunkowu­
ją się wojewoda i jego za­
stępcy. Prawo obywatelstwa 
zdobywa nieogólnikowa kryty 
ka administracji Prezydium 
WRN rozpoczęło branie na 
warsztat Rady nader istot­
nych problemów regionu. Do­
dajmy również, że projekty 
uchwal, proponowanych rad­
nym do przyjęcia, w wyniku 
wymiany poglądów, zostają 
gruntownie odmieniane, co 
wskazuje na niezdawkowy cha 
rakter obradowania.

Są to znamiona przeobra­
żeń warte dostrzeżenia. Wszak 
że daleko jeszcze do takiego 
funkcjonowania WRN, jakie­
go życzyliby sobie radni a 
zwłaszcza społeczeństwo.

Materiały dla radnych do­
starczane są nadal w takim 
terminie, że dogłębne przestu­
diowanie ich na czas nastrę­
cza znaczne trudności, a po­
nadto wyklucza konsultacje 
w wydziałach Urzędu Woje­
wódzkiego. Co się tyczy nie­
dawnej sesji — część opiso­
wa planu zamierzeń na rok" 
1981, przygotowana przez pra 
cowników UW, zawierała (po­
za działami: oświata, nauka, 
szkolnictwo wyższe, inwesty­
cje) gdzieniegdzie ogólniki, po 
zbawione uzasadnień stwier­
dzenia, nie umotywowane pro 
pozycje działań oraz przemil­
czenia.

Przykładów w tej mierze 
można by przytoczyć sporo, 
ograniczę się do kilku. Stwier 
dzono na przykład w materia 
le opisowym do planu, że na 
koniec roku 1981 pozostanie 
we władaniu Państwowego 
Funduszu Ziemi wciąż 8900 
ha gruntów, w związku z 
czym „czynione będą starania

Pośrednictwo „Agromy” opóźnia 
dostawy części zamiennych

INFORMACJA WŁASNA

W ubiegłym tygodniu Po­
znańska Fabryka Maszyn 
Żniwnych w Poznaniu po raz 
trzeci zorganizowała spotkanie 
z użytkownikami własnych 
maszyn z całego kraju — 
przedstawicielami państwo­
wych gospodarstw rolnych i 
technicznej obsługi rolnictwa. 
Poświęcone ono było przygo­
towaniu sprzętu do prac wio­
sennych i połączone z wysta­
wą nowych maszyn oraz ze 
zwiedzaniem fabryki. Przed­
stawiciele wspomnianych 
przedsiębiorstw z niepokojem 
mówili o słabym postępie prac 
remontowych sprzętu, który 
będzie najprędzej potrzebny. 
Dotychczas w niespełna 50 
procentach zdołano naprawić

Akt oskarżenia przeciwko organizatorom KPN
(PAP) 6 bm. Prokuratura Woje­

wódzka w Warszawie skierowała' 
do Sądu Wojewódzkiego w War­
szawie akt oskarżenia przeciwko; 
Robertowi Leszkowi Moczulskie­
mu. lat 51 o wykształceniu wyż 
szym prawniczym, Romualdowi 
Szeremietiewowi, lat 36. o wy­
kształceniu wyższym prawniczym. 
Tadeuszowi Stańskiemu. łat 33. o 
wykształceniu wyższym prawni­
czym i Tadeuszowi Jandziszakowi, 

o przyspieszenie załatwiania 
spraw prawno — własnościo­
wych”. Zabrakło wyjaśnienia, 
dlaczego po trzydziestu sześ­
ciu latach władzy ludowej w 
Wielkopolsce, jeszcze mamy 
spory areał nierozdysponowa- 
nej ostatecznie roli i kiedy 
wreszcie ta sprawa zostanie 
załatwiona. W odniesieniu do 
budownictwa mieszkaniowego 
— indywidualnego, jak daw­
niej posłużono się ogólnikami, 
że będzie się je popierać. Ale 
jak? Zwiększonymi dostawa­
mi materiałów budowlanych, 
pożyczkami, bądź może sto­
sownym sprzętem? Czy też 
nie będzie końca owemu de­
klaratywnemu wspomaganiu? 
Kultura: tu me uznano za po 
trzebne poinformować rad­
nych co dalej z rogalińskim 

' mdalem: o utknięciu na 
martwym punkcie remontu 
tamtejszego pałacu nie napi­
sano słowa. Natomiast w oprą 
cowaniu traktującym o spor­
cie i wypoczynku, można by- 
’o znaleźć dane, kojarzące się 
z minionymi Jaty: pokuszono 
się mianowicie (o siło przy­
zwyczajenia!) o snucie wróżb, 
iluż to będziemy mieli w Poz 
nańskiem z końcem roku 1981 
członków sportowych stowa­
rzyszeń...

Były to — wyrywkowe — 
spostrzeżenia, dotyczące przy­
gotowywanych przez UW pla­
nowych zamierzeń. Podobnych 
uwag omawiane materiały na­
suwały wiele, nic przeto dzi­
wnego, że radny Alfred Wa­
wrzyniak określił je jako nie 
odbiegające od tradycji ubie­
głych lat.

Witając z aprobatą zwiększę 
nie liczby sesji WRN. co ujmu 
je plan pracy Rady, godzi się 
dopowiedzieć, że jedynie trzy 
z planowanych sześciu mieć 
będą problemowy charakter, 
jako że trzy dotyczą planu i 
budżetu na rok 1981. wykona­
ni planu i budżetu za rok 
1980 oraz planu i budżetu 
na rok 1982. Pozostałe 
sesje będą miały za prze­
dmiot obrad sytuację w 
rolnictwie, rozwój drobnej wy 
twórczości oraz działalność siu 
żby zdrowia. Każdy z tych te­
matów jest ważki, lecz czy je 
właśnie — w pierwszej kolej­
ności — czas obecny podpo­
wiada? Czy, pomijając funda­
mentalne znaczenie ocenienia 
jak maja się sprawy produkcji 
żywności wymienione proble­
my nie powinny ustąpić miej­
sca innym, albo przynajmniej 
innymi być przeplecione? Mog­
ły by to być na przykład spra­
wy ulepszenia i uczynienia 
afektywniejszą pracy admini­
stracji państwowej w Poznań- 
skiem w połączeniu z oceną 
sytuacji kadrowej urzędów. Do 
kwesHi ważkich zaPczr^-m 

maszyny do zbioru zielonek. 
Zakończenie remontów prze­
widziano na 10 kwietnia, tym 
czasem brak części zamien­
nych — bez nadziei na popra­
wę zaopatrzenia w nie — czy 
ni ten termin nierealny. 
Szczególnie dotkliwie odczuwa 
się ten niedostatek w odnie­
sieniu do maszyn z importu.

Stwierdzono, iż użytkow­
nicy maszyn, odbierający po­
trzebne części bezpośrednio w 
fabryce — z pominięciem 
„Agromy” — są bardziej za­
awansowani w remontach. Po 
stanowiono zatem w miarę 
możliwości maksymalnie roz­
szerzyć tę formę zaopatrzenia 
Części do kosiarek rotacyj­
nych będą w tym roku dostar 
czane użytkownikom bez po­
średnictwa „Agromy”. (zd)

lat 39. o wykształceniu wyższym 
historycznym.

Oskarżeni utworzyli w dniu 1 
rześnia 1979 r» nielegalny zwią- 
k pn. ..Konfederacja Polski Nie 

odległej”, w którym pełnili kie- 
ownicze funkcje.
Program działania ..Konfedera­

ci Polski Niepodległej”, stoso- 
—ane przez tę organizacje metody 
'ziałania i utworzona struktury 
organizacyjne miały na celu do­

także omówienie dodatkich i 
ujemnych stron dokonanych 
przed sześciu laty zmian w pe 
dziale administracyjnym kra­
ju.Kształty dyskusji na plena­
rnych obradach WRN. wyra­
źnie odmienione, noszą pomi­
mo wszystko cechy nawiązy­
wania do ogólnego tenoru ob­
rad na zasadzie przedkładania 
przez zabierających głos włas­
nych minireferatów więżą­
cych się z głównym nurtem 
debaty nazbyt ogólnie. Trwają 
też niektóre z wystąpień aa 
długo.

Krytyka rzeczowa, umotywo 
wana, konkretna — wyrażnik 
dochodzi teraz do głosu pod* 
czas plenarnych obrad WRN, 
a nie tylko rozbrzmiewa, .jak 
dawniej, w toku prac komisji. 
Na III sesji radny Ryszard wi 
tkowski stwierdził na przy­
kład, że metody pracy Woje­
wódzkiego Zarządu Rozbudo­
wy Miast i Osiedli, stanowią­
cego niby — wydział UW. nie 
mogą być nadal akceptowane. 
Radny Stanisław Smoczyński 
uznał, że propozycje zamie­
rzeń powinny być przedstawi© 
ne Radzie wariantowo, dla 
stworzenia możliwości wyboru 
optymalnego rozstrzygnięcia. A 
zdaniem radnego Stefana 
Krzakiewicza materiały, przy­
gotowane na sesję, nie obra­
zowały należycie sytuacji w 
regionie, zaś tylko otwarte jej 
przedstawienie mogłoby dopo­
móc w uzmysłowieniu społe­
czeństwu powagi stanu rzeczy 
i zorganizowania go do odpo­
wiednich działań. — Lecz te i 
inne, o znacznej wadze kryty­
czne opinie, pozostały bez 
echa.

Interpelacje: jeśli powiem, 
że na niedawnej sesji WRN 
najostrzejsza z nich -dotyczyła 
przewlekającej się budowy cie 
płowni w Śremie, charaktery­
zuje to kształt zgłaszanych 
spraw i zdaje się świadczyć o 
pokutowaniu śladów dawnego 
obyczaju, kiedy to wniesienie 
interpelacji należało siedem 
razy przemyśleć, bądź najle­
piej z kimś uzgodnić. A zapy­
tania? Niektóre, także obe­
cnie, załatwia się odpowiedzią 
zbywającą; na przykład w 
kwestii losów budowy pomni­
ka Armii „Poznań” wojewoda 
odparł, iż rzecz należy do kom 
petencji władz Poznania.

Więc — drgnęła wprawdzie 
poznańska WRŃ, ale jeszcze 
nie w takim stopniu, by za­
częła korzystać z uprawnień 
przysługujących jej wobec ad­
ministracji. Można powia- 
dzieć. że poznańska Wojewó­
dzka Rada poczyna dążyć w 
kierunku „prostej”, lecz do 
wyjścia na nią dystans jeszcze 
nie taki mały.

WIESŁAW PURZYCKI

Od 1 kwietnia 
osiedlowa shiżba 

gazetowa
PAP) Od 1 kwietnia br. w 

miastach Polski rozpocznię 
pracę tzw. osiedlowa służba 
gazetową.

Pracować w niej będzie ok. 
2 500 osób zatrudnionych os 
pół etatu, które będą dostar­
czać zaprenumerowane pisma 
do domów. Paczki z gazetami 
będą dowożone samochodami 
do ustalonych miejsc w osiedlu 
czy dzielnicy i stamtad żabie 
rać je będą doręczyciele ga­
zet. System ten działać ma tyl 
ko w miastach, na wsi gazety 
dostarczała zgodnie z porożu 
mieniem listonosze. Roczny 
koszt działania osiedlowej słu 
żby gazetowej wynosić będzie 
ok. 230 min zł. W br. koszty 
te będzie Donosić wyłącznie 
poczta i RSW.

prowadzenie do obalenia przemo­
cą ustroju konstytucyjnego PRL, 
osłabienie mocy obronnej i zer­
wanie związków sojuszniczych a 
krajami socjalistycznymi. {

L. Moczulskiego i pozostałych 
skarżono o przestępstwo z art. 

’23 par. 1 w zw. z art. 126 par. 1 
\K, tj. o czyn skierowany prze- 
c:wko podstawowym interesoip 
politycznym Polskiej lUeczypoepe 
litej Ludowej.
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Noworodki — przez szybę

Oddział położniczy nowo otwartego szpitala w Śremie (Poznań­
skie) ma nowocześnie rozwiązaną sypialnię noworodków. Od 
mam dzieli je tylko w dużej części oszklona ściana. To zna­

cznie ułatwia opiekowanie się maluchami.
Fot. (2) „Głos” — R. Królak

Pilskie

Strach przed „mat; reformą
Załoga Huty Szkła w Ujściu 

(Pilskie) w dosyć ciemnych bar 
wach widzi swoją przyszłość, 
kiedy w pełni zastosuje Uchwa 
łę nr 118. przewidującą nowe 
zasady ekonomicznego rozlicza 
nia przedsiębiorstwa i więk­
szą samodzielność. Wymusza­
ny przez ostatnie 5 lat spadek 
zatrudnienia uniemożliwia na 
przykład obecnie obsadzenie 
wszystkich stanowisk pracy 
Zdaniem dyrektora, Zenona 
Koczana. brakuje około 40 pra 
cowników, a przecież wkrót­
ce zakończy się modernizacja 
dwóch linii wytwórczych i de­
ficyt kadr powiększy się.

Powstaje następny problem. 
Przy obecnej wielkości produk 
cji, zakład nie wypracuje po­
trzebnego funduszu płac. Po
zakończeniu wspomnianej
modernizacji tylko teoretycz­
nie zwiększy się produkcja bu 
telek. bo nie wiadomo czy star 
czy surowców skoro brakuje 
ich już dzisiaj Bez względu 
jednak na wielkość produkcji 
trzeba będzie zacząć spłatę za 
ciągniętych kredytów, o które

będzie umniejszony zysk, de­
cydujący w nowych warun­
kach o wielkości funduszu 
olać.

Samodzielność huty w obce 
nych warunkach jest, zdaniem 
dyrektora, niemożliwa. Przez 
ciele lat zwiększano produkcję 
oraz eksport. bv pokryć wydat 
ki związane z budową huty 
szkła w Jarosławiu. Moderni­
zacje „Ujścia” przesuwano na 
następne lata, gdy nowa inwe 
stycja zacznie przynosić docho 
dy. No i przynosi, tylko że te­
raz załoga z Jarosławia usiłu­
je odłączyć się od Zjednoczo­
nych Hut Szkła Opakowanio­
wego „Vitropak” w Poznaniu, 
bo niby dlaczego ma praco­
wać „na innych”. Zanosi się 
więc na to. że ujska huta zosta 
ła „wpuszczona w maliny” i 
przyjdzie jej samej zmagać się 
z kłopotami, choć przez wiele 
lat pomagała innym. Dlatego 
bez entuzjazmu mówi się tam 
o „małej reform^”. bo bmacża' 
cna' wielkie kłopoty.

. (bej)

(PAP) W początkach lat sie­
demdziesiątych przy drogach 
Wielkopolski jak grzyby po 
deszczu wyrastały gościńce tu_ 
rystyczne. Budowane z drew­
na, kryte słomianą strzechą i 
oryginalne architektonicznie 
robiły furorę. Powstałe w 
1975 roku województwo lesz­
czyńskie przejęło cztery takie 
obiekty.

Od dłuższego czasu spędza- 
i» one sen z powiek leszczyń­
skim strażakom z powodu la- 
twopalności. Zajazd w Kościa­
nie raz się palił i nie spłonął 
doszczętnie tylko dlatego, że 
ogień zauważono w porę. Ogień 
wybuchł też w gościńcu „Pod 
wiwatem” koło Gostynia. Nie­
mnie') są zagrożone także po- 
jpstałe zajazdy. Podstawowym

leszczyńskie

Kaliskie

Od słów i dobrych chęci 
choroba nie minie

Słyszy się niekiedy: „Żeby się leczyć, 
trzeba być zdrowym”. Powiedzenie wy 
wodzi się zapewne z tego, iż bywają 

okoliczności, wzmagające raczej niż usuwają 
ce cierpienia. Sporo problemów ma również 
wiejskie lecznictwo w Kaliskiem.

Trudno gospodarzom na dłużej oderwać 
się od zajęć, aby odwiedzić przychodnię w 
odległej miejscowości. Łatwiej chłopom-robot 
nikom; dostępne są im przyzakładowe przy­
chodnie, zaś do apteki idą „po drodze”. Ucz­
niom zapewniają opiekę medyczną szkolne 
poradnie. Co ma natomiast zrobić matka 
chorego dziecka, jeżeli doktor daleko? Nieste­
ty, w województwie duże niedobory kadro­
we występują wśród pediatrów. Trzeba więc 
odbywać z maleństwem długie nieraz „po­
dróże”. Matka traci czas i pieniądze na tak­
sówki, maluch wraca zmordowany nie tylko 
bólem. Jak temu zaradzić? Przede wszyst-
kim uzupełnieniem personelu ośrodków 
zdrowia, gdyż obecnie tylko 14 z 49 ma naj­
potrzebniejszych fachowców.

Wsie wymagają dziś dodatkowych 187 eta­
tów lekarskich oraz 106 stomatologicznych. 
Z powodu ich braku pękają w szwach obiek­
ty miejskie. I wcale nie te dobrze wyposa­
żone (choćby w Krotoszynie), lecz same „bied 
ne” (m. in. wieruszowski), czekające na roz­
budowę. Duże kłopoty z dentystami są w re­
jonie ostrowskim; oczekuje się więc trzynastu 
kolejnych stomatologów. Czasem jest jednak 
tak, że nie ma ani lekarza, ani przychodni. 
Dlatego w planach obecnej pięciolatki umie­
szczono budowę dziesięciu takich obiektów 
ze środków NFOZ. Oby nie skończyło się na 
zamiarach.

Kiedyś oczekiwało się spokojnie tak zwa-

11,

„Duży-Lotek"
I LOSOWANIE 

15, 30, 31, 39, 43 dod.
II LOSOWANIE

7, 11, .13, 19, 20, 27

34

Końcówka, banderoli 3087.
ZAKŁADY SPECJALNE

1, 11, 16, 18, 43
„Koziołki"
I LOSOWANIE
1, 10, 25, 34, 44
II LOSOWANIE
5, 13, 33, 46, 48 

Końcówi a ban-oroli 828445.
3 x 10

5, 4, 6 dod. 3

Gościńce zamknięto
bo strzechy grożę pożarem

warunkiem — jak twierdzą 
pożarnicy — dalszej ich eksplo 
atacji jest wymiana dachów. 
Od kilku lat Wojewódzka Ko­
menda Straży Pożarnych zale­
cała wymianę strzech i za­
instalowanie drabin ewakua­
cyjnych. Niestety, bez skutku.

Aby uniknąć tragedii, jakie 
niedawno wydarzyły się w za 
jazdach w Zielonogórskiem i

Kaliskiem (były ofiary śmier­
telne), postanowiono zamknąć 
zajazdy do czasu wykonania 
zaleceń. Komenda Wojewódz­
ka Straży Pożarnych wyznaczy 
la konkretne terminy wymia­
ny strzech i konsekwentnie je 
egzekwuje. Do prac przystąpić 
no już w zajeździe „Gawra” 
koło Rawicza. Niestety, tempo 
prac nie zadowala, a sezon tu­
rystyczny szybko się zbliża.

Konińskie

MARZEC 

9 
Poniedziałek

Katarzyny 
Franciszki

Słońce: 6.31—17.46

| TEATRY |

ROZMAIĆ

POLSKI — g. 19 „Pan Ta4««»«”.

CHODZIEŻ Noteć; „Obcy — I 
ąa«»żer «Nostromo»” tang ).

dOSTYN: „Zagłądi .J»ponH” 
(j»P).

JAROCIN: „Żelazny pokój” (Ir.), 
„coma” (amer.), „Mała »yrena” 
(J«P).

KALISZ Kosmos: „Coma” (ame 
rykański); Stylowe: „Przed ka­
merą” (rum.), „Rzeczpospolita 
babska” (poi); Syrena: „Lek wy 
sokości” (amer.). „Zwolnienie wa 
tankowe” (amer.)

KONIN Górnik: „Superpotwór” 
(jap.); Oskard: „Charlie Brown 
i jem kompania” (amer.), „Cena 
strać u” (amer.).

KOŚCIAN: „Robotnicy M” (pot ), 
„Rój” (amer ).

KROTOSZYN: „Superpotwór”
(jap.).

LESZNO: „Superpotwór” (jap.), 
„Ojciec chrzestny II” (amer.).

NOWY TOMYŚL: „Policja przy 
(Uda się” (wł.).

PLESZEW: „Powrót Mechago- 
dzHli” (jap.).

PNIEWY: „Corleone” (wł ).
SZAMOTUŁY: „Bobby Deer- 

field” (amer.)
ŚREM Słonko: „Parszywa dwu­

nastka” (amer.), „Cenny depozyt” 
(4r.).

ŚRODA: „Robotnicy W” (poi.).
TUREK: „Dzień szarańczy” (ame 

rykański).
WAŁCZ Tęcza: „Korek” (wi.).
WRONKI: „Dyrygent” (poi.).
WSCHOWA: „Czterej pancerni i 

pies” (poi.), „Pałac” (poi.).
ZŁOTOW: „Kontrakt” (poi), 

„Mecanica national” (meks..

.. RADIO j

PROGRAM l: 8 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku; 11.25 „Mag 
nack-ie swaty” — opow.; 11.40 Tu 
Radio Kierowców; 12.25 Śpiewa 
nie na hali; 13.01 Studio „Ga­
ma”; 15.05 Popołudnie dziewcząt 
i chłopców; 15.35 Kącik meloma 
na; 16 Muzyka i Aktualności: 
16,30 Nowości polskiej muzyki 
rozrywkowej: 17.10 Radiowe spot 
kania; 17.30 Radiokurier; 19.25 
Z telewizyjnej pięciolinii; 19.40

Magazyn międzynar. — „Punkt wi 
dzenia”; 20.05 Siadem naszych 
interwencji; 20.10 Koncert życzeń* 
20.35 Popularne nagrania wybit­
nych wokalistów; 21.20 Przeboje 
trzech pokoleń; 22.23 Koncert wie 
czorny; 23.15 Wita Was Polska — 
mag. słowno-muz.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 11, 12.06, 14, 15, 17, 19, 20, 21, 
22, 23.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu 
bi; 9 „Patrol” — pow.; 9.10 Mu 
zyka filmowa Nino Roty; 9.30 
Prosto z kraju 9.45 Utwory karne 
ialn« Mozarta; 10.35 Kiermasz 
płyt wytwórni Panton; U Aud. 
społeczna; 11.30 Sonny Rollins lat 
50-tych; 12.05 W tonacji Trójki; 
13 Powtórka z rozrywki 13.50 
„Sól ziemi” — pow.; 14 Wir­
tuozi fletu — J P. Rampaljy 15.05 
Złote lata swingu; 15.30 Nie tyl 
ko melodia; 16 Posłuchać war­
to..; 16.15 Muzykobranie 16.40
Rep. pt. „Jak ukraść milion bez 
kłótni z urzędnikami”; 17.05 Mu 
zyczna poczta UKF; 17.40 Wszy­
stkie drogi prowadzą do Nashvil- 
le; 18.10 Polityka dla wszyst­
kich; 18.25 Czas relaksu; 19 Po 
wieść w wyd dźw.: .Potentaci’’; 
19.35 Opera F Schuberta: „Alton 
so i Es treli a”; 19.50 ..Patrol” — 
pow.; 20 60 minut na godzinę (po 
wtórzenie); 21 Zapomniane kon­
certy; 22 08 Śpiewa C. Sauvage; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu; 23 
Portrety imion; 23.05 Między

nego lekarza domowego. Opiekując się po­
szczególnymi osobami, znał na pamięć spe­
cyfikę ich organizmu, stosował obserwację, 
do każdego pacjenta podchodził inaczej. Dzi­
siaj w rozkładzie zajęć doktora nie starcza 
już czasu na systematyczne odwiedziny w 
mieszkaniach. Straty niesie to obopólne, choć 
bardziej poszkodowani są kurujący się. Ze 
statystyki wynika, iż od dwóch lat maleje 
liczba wizyt. W niektórych wioskach rolę tę 
spełnia... pogotowie. A kto jeździ wówczas do 
wypadku?

Kurczy się i czas poświęcony leczącemu się 
w placówkach służby zdrowia, bo zarejestro­
wanych wielu. Dawniej pomagały pielęgniar­
ki. Teraz asystują albo nie. Kontakt w gabi­
necie ogranicza się do minimum. A broń 
Boże wypowiedzieć skargi, nie dotyczące bez 
pośrednio tego co dolega! Do tego powołano 
pracowników socjalnych oraz pielęgniarki
środowiskowe (w sumie 109 osób).

Trudności same nie znikną. Tym bardziej, 
że brakuje mieszkań dla specjalistów w bia­
łych kitlach; nie wybudowano kwater za 
dużo. Niechęć do wsi ma jednak i inny as­
pekt. Oznacza koniec praktykowania w szpi­
talu lub w klinice, egzystencję bez wielko­
miejskiego rozmachu. Mało jest awansów, za 
to rzeczywistość jeży się od kłopotów.

Rolnik nie może pozostać bez medycyny. 
Powinna dotrzeć właśnie przede wszystkim 
w teren. Tam nie ma bowiem wyboru, jakie­
go odwiedzić specjalistę. Zaniedbania zaś ro­
dzą nowe — znacznie gorsze do wyleczenia 
— przypadłości. A nie zaradzą im jedynie 
słowa i dobre chęci.

ZOFIA PACEWICKA

Poznańskie

400 używanych traktorów
sprzeda się rolnikom

, Dokończenie ze str 2
Pisaliśmy na ten temat 11 lutego („Minister musi decydo­

wać o sprzedaży starych traktorów?”), zwracając uwagę na 
nieżyciowe przepisy w sprawie przekazywania traktorów ma­
ło wykorzystywanych w zakładach — do rolnictwa indywi­
dualnego. Do wyrażenia na to zgody potrzebna jest bowiem 
zgoda ministra rolnictwa, który po przedstawieniu stosow­
nych materiałów z Wydziału Komunikacji może przystać na 
sprzedaż ciągników gospodarzom. W konkluzji publikacji za­
pytaliśmy, czy sprawy tej nie można zostawić do decyzji 
władz wojewódzkich?

Przykład z Poznańskiego dowodzi, że można. Wytyczne 
ustalił Komitet Wojewódzki PZPR, a Urząd Wojewódzki za­
brał się za ich realizację. Ankietyzacją objęto wszystkie po­
zarolnicze jednostki gospodarki uspołecznionej w Poznań- 
skiem (jest ich 346), mające razem ponad 1300 ciągników. 
Chodzi o ustalenie stopnia ich wykorzystania i możliwości 
przekazania rolnictwu indywidualnemu, by nie były to de­
cyzje pochopne.

Poczynania te (poprzedzone także kontrolami inspektorów 
Wydziału Komunikacji) wykazały, że bez szkody dla wielu 
przedsiębiorstw można je pozbawić ciągników. Wykorzysty­
wanych sporadycznie albo w znikomym stopniu. Wojewoda 
poznański podjął więc stosowne decyzje w stosunku do wy­
typowanych jednostek, zobowiązując je do niezwłocznego 
przekazania traktorów (wraz z oceną techniczną i wyceną) 
do sprzedaży.

Prowadzić ją mają składnice maszyn i narzędzi rolniczych 
Wojewódzkiego Związku Spółdzielni Rolniczych — w Gnieź­
nie, Nowym Tomyślu, Obornikach, Poznaniu. Szamotułach, 
Śremie, Środzie i Wrześni. Ciągniki udostępniane będą rol­
nikom indywidualnym, wytypowanym do zakupu przez spo­
łeczne komisje w gminach, a wiec podobnie jak to się czyni 
przy rozprowadzaniu nowych, (bop)

dniem a snem — symf. Brueckne 
r«.

Wiadomości: 7, 8, M.30, W, 15, 
17.30, M.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po­
znania): 6.45 Radioexpress; 7 i 
7.45 Stereo: Muzyczne propozycje 
na dzień dobry; 7.30-7.46 Maga­
zyn motoryzacyjny; 12.05—12.25 
Caas dobrych gospodarzy; 16.45 
Aud. W. Leisera; 16.55 Komuni­
katy; 17 Radioexpress; 17.15 Fe 
Lieton sportowy; 17.20 Muzyka z 
rezerwy spikera; 17.40 „Spiry- 
t>ua»ls and Gospel®”; 17.55—16.26 
Stereo: Muzyka słowiańska.

19.00 —* Echa stadionów;
19.30 -• Dziennik;
2010 — Teatr Telewzji — Scena 

Współczesna: Barrie Keeffe — 
„Bądź mi opoką”;

21,25 — „Forum korespondentów”;
21.55 — „Piramida czy złota gó­

ra” — rzecz o polskim telewi 
zorze kolorowym;

22.25 — Dziennik;
22.40 — „Zapraszamy do nas Szpil 

ki” — program satyryczny.

PROGRAM II

13.30 — TTR, RTSŚ — Matematy­
ka (sem. 2);

14.00 — TTR. RTSS — Hodowla 
zwierząt (sem. 2);

15.20 — NURT — Porozmawiajmy;
15.55 - Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16.30 — „Zwierzyniec”;
16.55 — „Klinika zdrowego czło­

wieka” — „Pielęgnacja nemc 
wląt”,

17 20 - „Czterej pancerni • pies” 
<8, - „Brzeg morza”.

18.05 Zapis autoryzowany;
18.40 Rolnicze rozmowy;
1?.5” - Dobranoc,

10.00 — „Klinika zdrowego czło­
wieka” — „Pielęgnacja niemo 
wląt”;

10.30 — „Piramida czy złota góra” 
— rzecz o polskim telewizorze 
kolorowym;

11.00 — „Zapraszamy do nas — 
Szpilki” próg. satyryczny;

11.30 — „Kenia wzdłuż i wszerz” 
— film dok.;

11.50 — Jan Paweł II yf Kenii - 
reportaż filmowy;

16.30 — Język angielski (14) — 
kurs dla zaawansowanych;

17.00 — Studio Bis — Wojciech 
Wiszniewski — wspomnienie o 
wybitnym reżyserze dokumen­
taliście;

Świeża bułka 
na śniadanie

Sygnalizowaliśmy w ubie­
głym roku zupełny brak pszen 
nego pieczywa oraz tak zwa- 
pej galanterii piekarniczej w 
sklepach Witkowa (Konińskie), 
Gminna Spółdzielnia tłuma­
czyła to niedoborem mocy pro 
dukcyjnych w miejscowej pje 
karni.

Od niedawna jednak Witko- 
wianie mogą już pomyśleć o 
świeżej bułce na śniadanie. 
W centrum miasteczka otwar­
to rzemieślniczą piekarnię, 
oferującą właśnie bułeczki i 
rogaliki. Cieszą się powodze­
niem, więc szybko znikają z 
półek.

Gminna Spółdzielnia znala­
zła sprzymierzeńca w prywat 
nym zakładzie, ku zadowole­
niu mieszkańców Witkowa. 
Choć jest t0 już druga rzemie 
ślnicza piekarnia, przydałaby 
się następna, by w pełni zaspo 
koić potrzeby, (bej)

Wagi i grzałki

Spółdzielnia Pracy „Elwag" z 
Leszna, to znany w kraju pro­
ducent m. in. wag dla rolnic­
twa. Usługi działu elektryczne­
go, to oświetlenie leszczyńskich 
ulic i skrzyżowań. Produkuje się 
również wiele urządzeń i podzes 
połów dla przemysłu. Na zdję­
ciu: Marian Włodarczyk podczas 

kontroli grzałek termicznych.

telefony
donoszą

• Na trasie E-83 między Śmi­
glem a Czaczem (Leszczyńskie) 
„Fiat” 128 potrącił pieszego w wie 
ku około 50 lat, który poniósł 
śmierć. i

• Na drodze z Wełny do Par­
kowa (Pilskie) ranna została pasa 
żerka „Syreny”, która wpadła 
do rowu.

•' Kierujący motocyklem na 
drodze Szydłowo — Skrzatusz (Pil 
skie) zderzył się czołowo z „Mos­
kwiczem”. Kierowca motocykla i 
pasażerka zostali ranni.

• W Gołuchowie (Konińskie) na 
skutek zwarcia w instalacji spa­
liła się „Syrena” i garaż.

• Na łuku drogi z ■'Zalesia do 
Szelejewa (Leszczyńskie) w poś­
lizg wpadł „Fiat” 126p, na skutek 
czego samochód rozbił się o drze 
wo. Rannego pasażera przewiezie 
no do szpitala.

• W Kwileniu (Kaliskie) od 
iskry z komina spalił się słomia­
ny dach na budynku mieszkal­
nym. (jz)

19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.10 - WIECZÓR KENIJSKI w 

Telewizji Polskiej;
20.15 — „Kenia wzdłuż i wszerz” 

film dok;
20.35 — Gość „Wieczoru”;
20.45 — ,,Era Nyayo” — film dok. 

o następcy Kenyatty, prezy 
dencie Arap Moi;

,20.55 - Gość „Wieczoru”;
21.00 — „Bank zielonych past­

wisk” film dok. o gospodar­
ce kenijskiej

21.15 - Gość „Wieczoru”:
21.25 — „Jan Paweł II w Kenii” 

— reportaż filmowy;
21.40 — Gość „Wieczoru”;

21.45 — „Pangi z polskiej fabryki” 
— reportaż;

32.00 — „Miasto w słońcu” — re 
por taż o Nairobi;

22.15 — Gość „Wieczoru”;
22.25 — „W świecie dzikich zw.e- 

rząt” — film dok. o parku na 
rodowym w Nairobi,

22.35 - Ginące safari — fielieton 
filmowy Bogdana Sienkiewi­
cza;

22.45 — Język niemiecki (21) — 
kurs podstawowy.

'<MXx „xxx-KXX>000000<XXXX>0<x>.

KOPOLSKF redaktorzy w wojewodzie 
aAIISz- Zofio Pocewlcko ul Kazimierzowsko 4 lei 736-89. 
KONIN Wofclerh Plutnwski ol PZPR 1 lei 266-67 
LESZNO Andrzej Ruteekl. ul Słowiańsko 38 tei 61-64, 
WLA: Władysław Wrzask, ul Okrzei 7a. teł 43-56.



• Praca
Zatrudnimy samodzielne­
go blacharza i mechani­
ka samochodowego na 
dobrych warunkach. Tel. 
67-18-03 po 19. 15750g

KUpię ęęgję pę}ną. Sta. 
nlsław Taciak. Witkówki 
2, 64-000 Racot. 153p

Kupię fisharmoniom jed 
norzędową nożną. Rudnic 
ki. Międzychód. Poczto-

Złoty zegarek z branso­
letą lub samą złotą bran 
soletę sprzedam. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19. 
dla 10674g.

wa
Pomoc do dwuletniego 
chłopca potrzebna Sowiń- 
skiego 30/32 m 21 15634g

Zatrudnię elektryków na 
pełen etat. Oferty „Pra­
sa". Grunwaldzka 19,’ dla 
15620g.

Zatrudnię dobrą krawco­
wą szycie koszul Zgłoszę 
nia warsztat. Jackowskie­
go 33 m, 15 w podwórzu 
_______ 15272g

Fryzjerka notrzebna
Dzierżyńskiego 98. 14248g

Prawnik przyjmie pra­
cę. Godziny przedpołud­
niowe. Oferty .Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 12794g

Ucznia przyjmie Warsztat 
— Fiat 126, Luboń - Za- 
bikowo, ul. Sienkiewicza
31. tel 13-06-05 158 Hg

S Kupno
Wytnij — Zachowaj! Tyl 
ko skup różnych staroci* 
zegar, zegarek, zegarek 
figurkę, lampę i niekim 
pletną. kufel, szablę mob 
le, obraz ramę monety 
srebrne, medale srebrne, 
łyżeczki widelce, łyżki 
starego typu chętnie wy 
grawerowane datą roku 
cukiernie tacę porcelanę 
chińską, miśnieńską, zna 
kiem X półmisek z ma 
lowidłem Umińskiego 7a
m. 30 (Wilda). 14786g

148p

Pilnie kupię pierścień do 
indywidualnej wkładki 
usznej Oferty ..Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 15125?

• Sprzedaż
Przyjmę zamówienia na 
sadzonki oraz sprzedam 
mateczniki chryzantem. 
Tel 32-55-94 15366g

Płyty „unilam" tanio 
sprzedam Tel 204-703

15632g

Warsztat ślusarski w śród 
mieściu sprzedam Oferty 
.Prasa”. Grunwaldzka 19 

dla 15463g

Sadzonki pomidorów
sprzedam Kopanina 55

14625g

Palmy. nasiona Fenix 
(pierzasta) wysyłam za za
liczeniem instrukcją
uprawy 7 zł szt. minimum 
25 szt Henryk Maliński 
95-200 Pabianice Skło­
dowskie; 7 664-K2

Magnetofon deck Sharp 
Japan (nowy) sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19. dla 14980g

Zegar stojący .Becker"
Oferty ..Prasa” Grun­
waldzka 19. dla 11280g

Źrebaka sprzedam T.
Witczak Dziekanowice k/
Gniezna 9925g

| Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
’ 4 marca 1981 roku zmarł po ciężkiej choro­
bie. nasz kochany mąż. ojciec, teść, dziadziuś 
i szwagier, przeżywszy lat 50

JAN KOMORA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 10 bm. o go­

dzinie 8.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Bukowa 12B m. 9. 15711g

Dnia 3 marca 1981 roku zmarł nagle w wie­
ku 72 lat. nasz najukochańszy mąż. tatuś, teść 
1 dziadek, śp.

mjr STEFAN MOŻDŻEŃ
Pogrzeb odbędzie się w środę, 11 bm. o go­

dzinie 12.15 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona 

żona z dziećmi i wnukami 
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

15733g

S.+ p.
W dniu 5 marca 1981 roku zasnęła w Bogu

MARIA KARPIŃSKA 
z domu Wiśniewska 

mgr farm, 
była kierowniczka aptek

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 marca br. o go­
dzinie 1L30 na cmentarzu górczyńskim w Po­
znaniu

Pogrążona w smutku

■aaiiŚi

J | Dnia 4 marca 1981 roku zasnął w Bogu, 
’ mój kochany brat, nasz szwagier, wujek, 
przeżywszy lat 85, śp.

STEFAN KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się w 

d®inle 11.30 na cmentarzu
środę, -11 bm. o go- 
na Junikowie.

Ul. Prądzyńskiego 12 m. 15818g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
5 marca 1931 roku zmarł po długich 1 cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św 

najdroższy mąż tatuś, brat, kuzyn 1 wu-nasz 
jek. śp

HIERONIM WIELOCH
mistrz cukierniczy — członek ZBoWiD-u.

Msza św za duszę Zmarłego odprawiona zo­
stanie we wtorek, 19 bm. o godzinie 18 w 
ciele parafialnym na Winogradach, pogrzeb 
w środę. 11 bm. o godz. 9.45 na cmentarzu ju- 
nikowskim.

W bolesnym smutku pogrążeni 
żona z synem i rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji
Osiedle przyjaźni 19 m 10!__________  15821S

Z głębokim żalem zawiadamiamy że dnia 
3 marca 1981 roku zmarł po długich 1 ciężkich 
cierpieniach

Ś. + p.
EDMUND SIWCZAK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 10 bm. o go- 
dżinie 13 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul Matejki 44 m. 3. 15539g

+ Dnia 3 marca 1981 roku zmarła przeżywszy
T lat 80 moia kochana żona sp

KATARZYNA CHAŁKA
z domu Szyszka

pogrzeb odbędzie się we wtere^10 bm- 0 e°' 
dzinie 13.45 na cmentarzu Junikowo.

W smutku oograżonv

M A t

Ul Chwiałkowskiego
457-U3

B Samochody 
Fiata 126p. rocznik 1981, 
sprzedam Tel. 69-34-36 
po 16. 10727g

Mieszkania M-4 na Ogre 
dach i 2-pokojowe na 
Wildzie zamienię na 4 
lub 5-pokojowe także 
willowe, z garażem (Je­
życe. Grunwald). Oferty 
.Prasa” Grunwaldzka 19 

dla 9919g.

Sprzedam dam eąynsEO- 
wy przy Głogowskiej, 
działka 928 mt po kupnie 
wolne 4 pokoje, kuchnia.
łazienka, Oferty
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 9tl6g.

# Różne
Pasy przepuklinowe — 
brzuszne — lecznicze, sus 
pensoria. sznurówki orzy 
schorzeniach kręgosłupa, 
wkładki elastyczne przy
zniekształceniach

VW — 1600 dostawczy mo 
del 1970 sprzedam. Po­
znań, Dąbrowskiego 175.

. 157l8g

Renault 16 do remontu 
sprzedam Oferty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19. dla 
1109 Og

• Lokale
Bytom spółdzielcze po­
kój. kuchnią 27 mt. par­
ter gaz c.o.. zamienię 
na podobne. Leon Szcze­
pański Fitelberga 1 m 4

149p

Zamienię dwa pokoje, 
kuchnia, łazienka przy­
należności 54 mt ogrzewa 
nie etażowe Wilda na 
M-3 w nowym budownic­
twie. Oferty ..Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 12673g

M-2 Osiedle Hetmańskie 
zamlenie na M-4 również 
w nowym budownictwie 
Oferty Prasa" Grun­
waldzka 19 dla l5380g

Sprzedam kawalerkę włas 
nościowa (Os Przyjaźni) 
Oferty ..Prasa” Grun 
waldzka 19. dla I3348g

Poszukuję małego miesz­
kania lub nieumeblowp.ne 
go pokoju. Oferty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
12058g.

Wesele najmilsze w świet 
licy POD Karola Marcin­
kowskiego. Informacje 
tel. 609-58 wieczorem

14755g

• Nieruchomości 
Kupię działkę, może być 
z małym domkiem Ofęr 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 9774g.

Sprzedam działkę budów 
laną 720 ml w Obrzycku. 
Wiadomość: Os. Jana HI 
Sobieskiego W. m. 179.

NM

lach stóp 
..Ortopedia'

bó-
wykonuje 
Z. Jana-

szek. Poznań, Dolna Wil 
da ». tel. 83-03-87. 10481g

Cyklinowanie. lakierowa­
nie parkietów, układanie 
mozaiki Tel 923-67. Mo- 
niuk. 13745g

Skutecznie usuwa łupież 
na głowie, zapobiega wy 
padaniu włosów, regene­
ruje włosy zniszczone Ga 
binet kosmetyczny w Po 
znaniu, tel. 20-95-30 Lis-
towska. H318g

Dom narożnikowy w ryn 
ku. dobry punkt. 30 km 
od Poznania, wolne mie 
szkanie i lokal oraz te­
reny na handel, usługi 
rzemiośle sprzedam. Tel 
Czempiń 377 po godz 20 

9807g

Sprzedam dom zabudowa 
nia gospodarcze 0.71 ha 
ziemi >zkoła, autobus na 
miejscu 16 km od Jaro­
cina Adres: Dobieszczy- 
zna 41. 1907.4g

Cyklino* anie, układanie 
mozaiki Wypychowski.
Tel. 66-56-M. 11085g

Anteny telewizyjne i ra­
diowe instaluje. Tel. 
753-34. godz. 18—15. Anio­
ła. 14612g

B Matrymonialne
Wkrótce maj więc naplsz 
do nas Biuro Matrymo­
nialne „Happy end” Ko­
szalin. Bosmańska 37d m.
15. 132p

Poznań pół domku
(60 mt) z ogródkiem sprze 
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
9804g

Dom jednorodzinny z o- 
grodem i dom gospodar­
czy sprzedam Cena do 
uzgodnienia Janikowo ul 
Swarzędzka 2 ąm Swa­
rzędz 9803g

Zakład fryzjerski kunlę. 
Oferty Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 9800g

Willę komfortową z dom 
kiem gospodarczym, sprze 
dam Oferty .Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
9386g

Leszno — sprzedam dom 
orzy głównej ulicy Po 
kupnie wolne mieszkanie 
i pomieszczenia nadające 
sle na warsztat Oferty
.Prasa ’ Grunwaldzka 19 

dla 10138g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
4 marca 1981 roku odszedł nasz ukochany 

mąż, ojciec teść, dziadek, przeżywszy lat 74, śp

WALENTY LOBA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 11 bm. o go­

dzinie 13 45 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań. Radosna 49. 15715g

Dnia 5 .marca 1M1 roku zmarła w Bogu, na­
sza najdroższa kuzynka i ciocia, przeżywszy 
lat 86

BOLESŁAWA MECLER
z domu Kostrzewa

Pogrzeb odbędzie się we 
dżinie 10 na Górczynie.

Ul. Karwowskiego 22 m.

wtorek.

str
R O 

12.

10 bm. o go-

DŻINA
15883g

Dnia 2 marca 1961 roku 
niony pracownik Zespołu 
Poznaii — Stare Miasto

odszedł od nas ce- 
Opieki Zdrowotnej

WŁADYSŁAW
którego z żalem

MIZERA
Zegnamy.

Rodzinie Zmarłego głębokie wyrazy współczu­
cia składają:

Dyrekcja Zespołu. NSZZ „Solidarność”, 
RŹ ZZPSZ. POP oraz współpracownicy

♦74-K3

tDnia 3 marca 1981 roku zmarła nagle nasza 
kuzynka

KRYSTYNA BOROWICZ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 9 bm. 

e godzinie 11.30 na cmentarzu na Junikowie.
Pogrążone w smutku

Os. Wielkiego Października 10 1581flg

tZ żalem zawiadamiamy że dnia 5 marca 
1981 roku zmarła nasza kochana ciocia, śp

MARIA WUCOFF
Pogrzeb odbędzie ąię we wtorek, 10 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążeni 
bratanice i bratanek z rodzinami

Pl. Bernardyński 2 m. 11. Os. Zwycięstwa 22
m 11. ismg

Dnia 26 lutego 1M1 roku zmarł nagle peł­
niąc obowiązki służbowe długoletni dyrektor 
Szkoły Podstawowe! w Łubnicy

CZESŁAW NOWAK
odznaczony Złotym i Brązowym Kr żyłem Za­
sługi, Medalem XXX-leclą PRL, Za Zasługi 

w Rozwoju Województwa Poznańskiego.

Całe swe życie poświęcił sprawie wychowa­
nia młodego pokolenia. W czasie swel wzoro­
wej 1 pełnej oddania pracy zyskał sobie uzna­
nie społeczeństwa i szczerą wdzięczność wycho­
wanków.

Żegnamy Go z głębokim żalem.
Pogrzeb odbył sle 1 mąrca br. na cmentarzu 

w Kłebowle koło Wolsztyna.
Współpracownicy Gminny Dyrektor Szkół, 

Rada Zakładowa ZNP w Wielichowie
152412

l Dnia 5 marca 1981 roku zmarł opatrzony 
’ Sakramentami św.. Do krótkich cierpieniach 
nasz drogi ojciec, teść, dziadek, brat i wujek 
przeżywszy lat 85, śp.

JOZEF PAPIERNIK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 10 bm. o go­

dzinie 12 na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku nogrążona

RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Zbyłowita 6.
Dom żałoby: Os. Manifestu Lipcowego 58 m. 4
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o gi

•dnie 1130 15814g

Kupię parcelę z ciepli­
kiem względnie dom je­
dnorodzinny (posiadam 
pierwokup). W rozlicze­
niu M-5 własnościowe. 
Oferty ..Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 19115g.

Wózki spacerowe, loków­
ki cienkie, gongi ćwier 
kające, nożyczki krawiec 
kie, stoliki pod telewizo­
ry. tłumiki, progi, krzy­
żaki, końcówki, przegu­
by, łożyska, szapchtel, fili 
try poleca — Łukaszew­
ska. Os Czecha 5A.

U286g i

POLSKI MONOPOL LOTERYJNY

uprzejmie informuje, że

Sprzedam działkę budów 
lana — Smochowice Tel 
32-36-89 po godz 19

102l2g

Sprzedam działkę w roz 
licąeniu samochód Oferty 
.Prasa” Grunwaldzka 19. 
dla 15159g.

Dom jednorodzinny, c.o. 
garaż budynek gospodar
czy. ogród sprzedam
62-300 Września, ul Kosy
nierów 35 10157g

Sprzedam Łaglewnl-
kach k Kościana 0.5 ha 
ziemi budynki: mieszkał 
nv. gospodarcze nadają­
ce się na hodowle, pie­
czarkarnię. ogrodnictwo 
Mieczysław Bentka Ko­
ścian. Górna 12A

10173g

Posiadam budynek gospo। 
darczy z garażem — moż ; 
liwość zamieszkania Po­
znań - Piątkowo ocze­
kuję reflektanta z samo­
chodem dostawczym jub 
gotówką Oferty Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 10452g

Regeneruję solidnie wały 
korbowe Trabant. Wart­
burg. Syrena na wymia­
nę. gwarancja, oraz mo­
tocyklowe Warszawa. Żo­
liborz Felińskiego 2. te­
lefony: 39-39-00. 34-70-21 
Szymczak 691-K2

Błotniki z twórzywa — 
Syrena — Renault — Tra­
bant — Wartburg — 
Volkswagen — Skoda 100 
— Moskwicz — Fiat dora 
bia Lisowski, 05-815 Mi­
chałowice k/Ursusa 1 Ma 
ja 32. tel 49-05-35

699-K2

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia
6 marca 1981 roku odeszła od nas nagle 

nasza najdroższa matka, teściowa, babcia i żo­
na. przeżywszy lat 58

HELENA CHMIELEWSKA
I voto Nowakowska, 

z domu Dopierała

Z bólem w sercu żegnają

córka, synowie, mąż, synowe, zięć i wnuki

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 marca br. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu junikowskim.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
15993g

J. Dnia 7 marca 1981 roku po długich 
I pieniach, opatrzona Sakramentami 
zmarła w wieku 80 lat, nasza ukochana 
ma. teściowa, babcia śp.

cier- 
św., 
ma-

PELAGIA MAJCIIRZYCKA
z domu Ochowiak

Pogrzeb odbędzie »ię we wtorek, 10 marca
br. o godzinie 10 
w Grodzwzczku.

Dominowo. Środa,

z domu żałoby do kościoła

W smutku pogrążona

Trzcianka. lM15g

Dnia 4 marca 1981 roku zasnęła w Bogu, po 
ciężkiej chorobie znoszonej z anielską cierpli­
wością. pełna dobroci serca 1 poświęcenia na-
sza kochana mama, 
cia w 90 roku życia

teściowa, babcia, prabab-

ANIELA
z domu

DUDZIŃSKA
Bartoszewska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 18 bm. o go­
dzinie 9 na cmentarzu junikowskim.

Ul. Staezica 9 m. 27. lH76g

Z głębokim żalem żegnamy tragicznie amar- 
ł»go w dniu 6 marca 1981 roku

ZDZISŁAWA ZABRODZKIEGO
wzorowego. sumiennego pracownika 

PDPS w Gębicach.
Zonie i Rodzinie Zmarłego wyrazy serdeczne­

go współczucia składają:

Państwowego Domu Pomocy Społecznej 
w Gębicach

U6»7g

Dnia 
chana,

I marca 1M1 roku smarła nasza 
dobra mama, babcia, przeżywmy w

JÓZEFA MILEWSKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 10 bm. o 

dżinie 7.39 na cmentarzu jurtikowskira.

15870g

ko-

«O-

o esym z talem zawiadamiają 
córka, syn, zięć 1 wnuczek

J. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 4 marca 1981 roku po ciężkich cierpieniach 
zaanął w Bogu, przeżywamy 66 lat. mój kocha­
ny mąż najwierniejszy przyjaciel, brat szwa­
gier. wujek i kuzyn śp

WALERIAN KOWALEWSKI
Pogrzeb odbędzie się we 

dżinie 9.45 na cmentarzu

Os. Przyjaźni 17 m. 16.

wtorek. 10 bm. o go- 
lunikowskim.

smutku pogrążona
żona z rodziną

15«72g

| Z żalem żegnamy ukochana babcię

BOLESŁAWĘ MECLER
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 10 bm. o go­

dzinie 10 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążeni w smutku

Palaczowie z dziećmi

Ul Karwowskiego 22 m. 12.

WYSYŁKOWĄ
SPRZEDAŻ LOSÓW 

Krajowej Loterii Pieniężnej

prowadzą
niżej wymienione kolektury:
▲ Kol nr 110, ob. Stanisława Wajzer, 

00-358 W-wa, ul. Ordynacka U m. T.
▲ Kol nr 111 ob. Teresa Lenczewska, 

01-810 W-wa, ul. Karska 6 m. 1.
▲ Kol. nr 114 ob Anna Kisielińska, 

02-785 W-wa, ul. Puszczyka 17 m. 11.
▲ Kol nr 130 ob. Małgorzata Piętka, 

03-951 W-wa, ul. Meksykańska 3 m. 33.
▲ Kol nr 137 ob. Andrzej Mierzyński, 

01-863 W-wa, ul. Jasnorzewskiej 5/41.
▲ Kol nr 141 ob. Zofia Brożyna,

02-785 W-wa, ul. Puszczyka 17 m. 102.
▲. Kol nr 142 ob. Mieczysław Bogacz, 

02-776 W-wa, ul. Miklaszewskiego 9/9.
▲ Kol. nr 143 ob. Genowefa Wożniak, 

03-242 W-wa, ul. Kondratowicza 19/35.
▲ Kol 152 ob. Halina Tysper,

01-864 W-wa, ul. Kochanowskiego 34/3.
▲ Kol. nr 158 ob. Jadwiga Ruta, 

03-977 W-wa, ul. Arabska 2 m. 22.
▲ Kol. nr 160 ob. Halina Wencel, 

04-017 W-wa, ul. Kinowa 18 m. 31.
▲ Kol. nr 163 ob. Liliana Tobolewska, 

00-975 W-wa, skr. poczt. 89.
▲ Kol. nr 165 ob. Krzysztof Silarow, 

01-853 W-wa, ul. Starej Baśni 8 m. 13
▲ Kol. nr 166 ob. Krzysztof Kużnicki, 

00-958 W-wa 66, »kr. poczt. 29.
▲ Kol. nr 193 ob. Genowefa Krzeszowice, 

04-305 W-wa, ul. Żółkiewskiego 20/4.
▲ Kol. nr 209 ob. Marianna Borucka, 

04-370 W-wa, ul. Kobielska 66/68 m. 24.
▲ Kol. nr 210 ob. Maria Smolińska,

02-678 W-wa, ul. Modzelewskiego 40/71,
▲ Kol. nr 215 ob. Elżbieta Krysa,

62-954 W-wa, ul. K. Marysieńki 19/123.

Losy Krajowej Loterii Pieniężnej
o t r z y ma s z wpłacając przekazem
pocztowym należność za losy + 7,50 zl 
(opłata portoryjna) na adres jednej i wy­
żej wymienionych kolektur.

Cena całego losu 100 złotych.

490-K2

tDnia 4 marca 1981 roku zmarła opatrzona 
Sakramentami św., po długich i ciężkich 
cierpieniach, nasza ukochana siostra, szwagier- 

ka i ciocia śp.

STEFANIA CHUDZIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 10 bm. o go­

dzinie H na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona

Poznań. Mogilno. 15773g

tDnia 3 marca 1981 roku zasnął w Bogu, mój 
ukochany opiekun i współlokator. przeżyw­
szy lat 89

LEON NAPIERALSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 10 bm. o go­

dzinie 14 nM Miłostowie.

W smutku pogrążeni
współlokatorowle

Ul.’ Zupańskiego 19 m. 13. 15934g

Dnia 1 marca 1981 roku zmarł nasz długoletni 
pracownik

WACŁAW PRZYBYLSKI
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają: '
Dyrekcja i pracownicy 
Zarządu Wojewódzkiego 

Ligi Obrony Kraju w Poznaniu
* 15783?

tDnia 5 marca 1981 roku zmarła przeżywszy 
lat 71 śp.

FRANCISZKA GOGULSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 11 ł>m. o go­

dzinie 1« na cmentarzu junikowskim.

15807g
Sąsiedzi z dziećmi

Wszystkim, którzy okazali nam współczucie 
i wzięli udział w nogrzebie śp.

prof. dr. hab.
HENRYKA KOWALEWICZA

SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ” 
żona z rodziną



Mr. I MOS WIELKOPOLSKI PcrLitórtr, 9 III 1980

II miejsce
G. Filipowskiego

(PAP) Na odbywających się 
w Hartford mistrzostwach 
świata w łyżwiarstwie figuro­
wym, wśród solistów zwycię­
żył Scott Hamilton (USA — 
8,8 piet, przed Davidem San- 
tee (USA) — 5,4 oraz Igorem 
Bobrinem (ZSRR) — 6,6 pkt. 
Reprezentant Polski — Grze- 
gorx Filipowski zajął 11 miej 
«e — 21,2 piet.

Tytuł mistrzyni świata soli- 
itek zdobyła Denise Biellmann 
(Szwajcaria) przed Elaine 
Zayak (USA) i Claudią Kri- 
stifies-Binder (Austria).

Sukces S. Kawuloka
(PAP) Sukcesem reprezen­

tanta Polski Stanisława Kawu 
loka zakończyła się kombina­
cja norweska na międzynaro­
dowych zawodach narciar- 
»kich w Falun. Bieg na 15 km 
zakończył się zwycięstwem Ja 
na Legierskiego. ale w łącznej 
punktacji za skok i bieg 
pierwsze miejsce zajął Stanis­
ław Kawulok gromadząc 
423,6 pkt. Drugie miejsce za­
jął Norweg Ivar Olsen — 
416,8 pkt., a trzecie Jan Legier 
riti — 415,4.

I. Stenmark musi 
jeszcze poczekać

(PAP) Słynnemu Szwedowi 
Ingemarowi Stenmarkowi nie 
udał się atak na rekord zwy­
cięstw w historii Pucharu 
Świata. W rozegranym w 
Aspen (stan Colorado) slalo­
mie gigancie zaliczanym do 
klasyfikacji Pucharu Świata, 
Szwed mimo najlepszego czasu 
w pierwszym przejeździć, doz­
nał porażki z zajmującym dru 
gie miejsce w punktacji gene 
rolnej pucharu. Amerykani­
nem Philem Mahre. Trzecie 
miejsce zajął brat zwycięzcy 
— Stevę Mahre.

Z Bałtykiem jak z Arka
Dokończenie ze sir. 1

BAŁTYK: Zakrzewski, Maker, 
Walczak, Gierszewski, Małacho­
wski, Wachelko (od 4 min. Omelja 
niuk), Rzepka, Paździor, Kędzia, 
Zgutczyńśki, Cybulski.

Wielu kibiców opuszczają­
cych dębieckie boisko — choć 
nastroje były minorowe — 
próbowało żartować: dobrze, 
że Gdynia nie ma więcej ze­
społów w ekstraklasie. Pow­
szechnie znane są bowiem nie 
korzystne rezultaty jakie poz­
nańscy piłkarze osiągają od 
szeregu, sezonów w pojedyn­
kach z Arką. Wczoraj do Po­
znania przyjechał inny zespół 
gdyński — Bałtyk, i też zdo­
łał odnieść zwycięstwo.

Nie tak wyobrażali sobie ki 
bice inauguracje rundy wio­
sennej. Lechici meczem z Bał­
tykiem wyrównali zaległości z 
jesieni, lecz nie poprawili 
swej sytuacji w tabeli i re­
wanżowa runda miała dla 
nich przebieg trudniejszy niż 
się powszechnie spodziewano.

Wczorajszy mecz rozpoczął 
się dla gospodarzy pomyślnie. 
Już w 10 minucie Chojnacki 
został sfaulowany na polu kar 
nym przez Walczaka Podykto 
wany rzut karny wykonał sku 
tecznie sam poszkodowany. 
Lech objął prowadzenie i kibi 
ce liczyli, że w miarę upływu 
czasu padną dalsze bramki 
dla poznaniaków. Były ku te­
mu okazje, bowiem w pierw­
szej części piłkarze Lecha mie 
li lekką przewagę w polu j wy 
pracowali dwie sytuacje, któ­
re powinny zakończyć się 
umieszczeniem piłki w siatce. 
Niestety raz Plata przestrzelił 
z bliskiej odległości a później 
Skurczyński skierował piłkę 
głową minimalnie nad poprze 
czką.

Po przerwie drużyna Bałty­
ku zdopingowała niekorzy­
stnym rezultatem przystąpiła 
do ataku stwarzając groźne sy 
tuacje pod bramkę poznania­
ków. W 47 minucie minima­
lnie chybił Zgutczyńśki, ale w 
3 minuty później gdynianie 
zdołali wyrównać dzięki celne 
mu strzałowi Gierszewskiego. 
Nie zrażeni takim obrotem 
sprawy poznaniacy dążyli do 
uzyskania drugiego gola. Czę­
ściej gościli na połowie rywa­
li. ale ich akcje ofensywne by

E. Ryś-Ferens bezkonkurencyjna
(PAP) W sobotę — drugim 

dniu mistrzostw Polski senio 
rów w łyżwiarstwie szybkim, 
które rozgrywane są na torze 
„Stegny” w Warszawie, wyło 
niono medalistki w wyścigach 
na 1000. 3000 m i w wieloboju 
kobiet oraz w wyścigach na

Jednak Wisła

Pojedynek Lecha z Bałtykiem był bardzo zacięty. Wiele razy po 
faulach zawodników obu drużyn sędzia musiał przerywać grę.

Fot. „Głos" — R. Królak

ły mało skuteczne i z ich roz­
bijaniem doskonale radzili so­
bie obrońcy Bałtyku. Raz 
wprawdzie Marcinkowski zna 
lazł się w sytuacji sam na 
sarn z Zakrzewskim, ale świe­
tnie usposobiony wczoraj bra­
mkarz gdynian wyszedł z tego 
pojedynku zwycięsko-.

Lech miał przewagę, ale dru 
giego gola uzyskali goście. W 
74 minucie Walczak dośrodko­
wa! z rzutu wolnego, a pozo­
stawiony całkowicie bez opie­
ki Kędzia efektownym „szczu­
pakiem” zdobył prowadzenie 
dla swojego zespołu. W koń­
cówce piłkarze obu drużyn 
zmęczeni walką na rozmo­
kłym boisku opadli nieco z sił 
i nie zdołali zmienić wyniku, 
choć okazje do tego były.

Wczorajszy mecz stał na 
bardzo przeciętnym poziomie, 
co jest zrozumiałe ze względu 
na trudne warunki terenowe. 
Bałtyk zaprezentował się w Po 
znaniu z bardzo dobrej strony. 
Jest to drużyna nie bojąca się 
twardej walki-, dysponująca 
dobrą obroną j niebezpieczna 
w poczynaniach ofensywnych, 
a jej wysoka pozycja w lidze 
nie jest przypadkowa. Lechi­
ci zaś nieco rozczarowali. Ob­
rońcy popełniali błędy, które 
w I lidze nie powinny się zda­
rzyć, a formacje ofensywne 
grały mało skutecznie, nie po 
t-rafiąc zaskoczyć rywali skła-

500 i 5000 m mężczyzn.
Erwina Ryś-Ferens dowiodła 

raz jeszcze, że nie ma w kraju 
równorzędnych rywalek. Po 
zwycięstwach na 500 i 1500 m 
zdeklarowała swe rywalki w 
biegach na 1000 i 3000 m. Jej 
przewaga była kolosalna. 

dną i szybko przeprowadzona 
akcją. Więcej p formie lechi- 
tów będzie można powiedzieć 
za tydzień po kolejnym spot­
kaniu, w którym poznaniacy 
natrafią na niezwykle wyma­
gającego rywala — drużynę li­
dera tabeli — Widzew.

Po meczu powiedzieli — trener 
Lecha — WOJCIECH ŁAZAREK 
Z przebiegu meczu nie zasłużyli 
śmy na porażkę, ale o wyniku w 
piłce nożnej nie decyduje prze­
bieg wydarzeń na boisku lecz 
strzelone gole. Tych zaś Bałtyk 
uzyskał więcej. Nie zdołaliśmy 
wykorzystań bardzo dogodnych sy 
tuacji do strzelenia bramek i ze­
szliśmy z boiska pokonani. Mam 
ogromne zastrzeżenia do gry Obro 
ńców, a po zmianie stron również 
do napastników. Przed przerwą 
Chojnacki potrafił skutecznie wal 
czyć z obrońcami Bałtyku. Wpro­
wadzony w drugiej połowie do 
gry Marchtewicz nie zdołał wywią 
zać się ze swego zadania, słabiej 
niż oczekiwałem zagrali również 
Marcinkowski i Plata. Runda je­
sienna którą zakończyliśmy tym 
właśnie meczem była dla nas fa­
talna. Może wiosna będzie lepsza.

Trener Bałtyku — ADAM ADA­
MUS: Przyjechaliśmy do Poznania 
z zamiarem odniesienia zwycię­
stwa, cieszę się, że cel ten udało 
się nam zrealizować. Swój sukces 
zawdzięczamy bardziej dojrzałej 
grze. Poziom meczu nie był wyso­
ki ale to zrozumiałe. Był to bo­
wiem pierwszy mecz toczony zre­
sztą w trudnych warunkach.

WIESŁAW ŁUCZAK

H. Weirather 
najlepszym zjazdowcem 
(PAP) Austriak Harti Weirather 

okazał się najlepszym tej zimy na 
świecie w narciarskim biegu zjaz 
dowym. W 24 godziny po sensa­
cyjnym zwycięstwie w Aspen ra­
dzieckiego zjazdowca Walerego 
Cyganowa, Harti Weirather wy­
grał ostatni bieg zjazdowy, zali­
czany do Pucharu Świata, zapew 
niając sobie zwycięstwo w koń­
cowej klasyfikacji, tej konkuren­
cji.

Na ringu w Pile

Tylko 28 bokserów walczyło 
w młodzieżowych mistrzostwach okręgu
Tylko 28 zawodników stanę­

ło na starcie młodzieżowych mi 
strzostw okręgu w boksie, któ­
re odbyły się w dniach 6—8 
marca br. w Pile. Byli to repre 
zentanci ośmiu wielkopolskie^ 
klubów: Olimpii i Budowla­
nych Poznań, Viętorii Wrześ­
nia, Stelli Gniezno, Zagłębia 
Konin, Sokoła Piła, Sparty 
Złotów oraz Korony Wald

Skromna obsada spowodo­
wała, że w szeregu wagach od 
były się od razu walki finało­
we. W sumie stały one na nie­
złym poziomie sportowym, głów 
nie w wagach lżejszych. Dobrą 
formę zaprezentował zawodnik 
Sparty Złotów — Bogdan 
Budnik w wadze lekkośredniej, 
który wszystkie swoje poje­
dynki wygrał przed czasem. 
Najlepszą walkę stoczył Bog­
dan Spitulski z pilskiego So­
koła z Arkadiuszem Skrzyp­
czakiem — BudoWlani. Wygrał 
stosunkiem głosów Spitulski, 
któremu przyznano również 
miano najlepszego zawodnika 
młodzieżowych mistrzostw 
ikręgu. Odnotować trzeba 
*akże błyskawiczne zwycięstwo 
wysoko notowanego w kraju 
Krzysztofa Freitaga ze Stelli, 
który w Dierwszym starciu 
znokautował Lecha Cierniejew 
skiego z Victorii. W punktacji 
klubowej zwyciężyła Olimpia 
— 50 akt wyprzedzając Stelle 
— 32 pkt. i Budowlanych — 23 
pkt.

Oto komplet wyników w kolej­
ności rozegranych wag od muszej 
do ciężkiej, bez wagi średniej, któ 
rej nie obsadzono: Zander — So­
kół wypunktował Gorczyckiego — 
Stella. Sioła — Stella pokonał na 
punkty Łukaszyka — Olimpia,

We florecie kobiet

AZS Warszawa
zdobył

Puchar Europy
(PAP) Florecistki AZS War­

szawa bez problemów wygra 
ly w Turynie finał klubowego 
Pucharu Europy. Polki nie da 
ły żadnych szans rywalkom — 
FC Tauberbischofsheim (RFN) 
zwyciężając aż 9:1. Sukces to 
tym większy, że w półfinale 
zespół z RFN wygrał z obroń­
cą pucharu, Dynamem Ka­
zań 9:6.

W turnieju w»Mo udział 14 
drużyn.

Ce<Iew»ki — Zagłębie wygiął w 1 
st. przez przewagę ze Bekerem — 
Budowlani, Jałoszyuski — Budo­
wlani zwyciężył — Degorskiego — 
Olimpia, Mróz — Victoria pokonał 
plawgo — Korona, Sawicki — 
Olimpia wygrał ze Snuszką — Stel­
la, Budnik — Sparta wygrał przez 
przewagę w 1 rundzie a Trom- 
skim — Olimpia, Spitulski Sokół 
zwyciężył 3:2 Skrzypczaka — Bu­
dowlani, Freitag — Stella zno­
kautował w 1 »t. Cierniejewskiego 
— victoria.

*

Na tle swych- starszych kolegów 
bardzo dobrze zaprezentowali sóę 
najmłodsi bokserzy województwa 
pilskiego, którzy jednocześnie wal­
czyli o tytuły mistrzowskie Wo­
jewódzkiej Spartakiady Młodzie­
ży. Wystąpiło aż 34 zawodników. 
Klasą dla siebie byli młodzi repre­
zentanci Sokoła: Andrzej Tu&zy- 
lak, Eugeniusz Jeżewski i Mariusz 
Mańkowski oraiz Piotr Bieg ze 
Sparty Złotów.

Oto komplet wyników Woje­
wódzkiej Spartakiady Młodzieży 
w boksie województwa pilskiego: 
(w kolejności rozegranych wag, 
bez wagi średniej) Gryń — Sokół 
wypunktował Nowickiego — So­
kół, Jeżewskiemu Sokół poddano 
w drugim starciu Spychałę — 
Sparta, P. Sieg — Sparta zwycię­
żył Szulca — Korona, Mańkowski 
— Sokół wygrał walkę walkowe­
rem z Sulichem — Sokół z powo­
du niedopuszczenia tego ostatnie­
go do walki przez lekarza, Kałuc- 
ki — Korona pokonał Kotaraka — 
Sokół, Najda — Sokół wypunkto­
wał kolege klubowego Drygalę, 
Gadziejewski — Sparta wygrał w
2 starciu z Mazą — Sparta, Tuszy- 
lak — Sokół pokonał Rzędzińskie- 
go — Sokół, Hernik — Sparta zwy 
ciężył Popa — Sparta, K. Sieg 
zwyciężył przez przewagę w pierw 
szym starciu z Piankowskim — 
Sokół. (wis)

SpartakMa
Armii Zaprzyjaźnionych

Brązowy medal 

piłkarzy ręcznych
(PAP) W Bukareszcie zakoń 

czyła się Spartakiada Armii 
Zaprzyjaźnionych w piłce ręcz 
nej. Reprezentacja Wojska 
Polskiego uplasowała się na 3 
pozycji, zdobywając brązowy 
medal. W ostatnim meczu Pp 
lacy przegrali z reprezentują­
cą armię NRD drużyna Vor- 
waertsu Frankfurt n/Odrą 
30:31 (15:16). Pierwsze miejsce 
■Wywalczył zespół rumuński 
(Steaua Bukareszt), który w 
ostatnim pojedynku zwyciężył 
radziecką drużynę (CSKA 
Moskwa) 22:18 (11:9).

Przez trzy dni w Poznaniu 
rozgrywany był pierwszy fina 
łowy turniej koszykarek gru 
py „A”. Z pewnością była to 
impreza udana. Trzy pojedyn 
ki (Wisła — Spójnia, Wisła — 
ŁKS i ŁKS — Spójnia) stały 
na bardzo dobrym poziomie, a 
i pozostałe mecze mogły się 
podobać, gdyż wszystkie zes­
poły walczyły z ogromną am 
bicją.

Najkorzystniej w poznań 
skiej imprezie zaprezentowała 
się Wisła. Krakowianki odnio 
sły trzy zwycięstwa, powię­
kszyły swoją przewagę nad 
najgroźniejszymi rywalami do 
czterech punktów i obecnie 
sa najpoważniejszym kandyda­
tem do tytułu mistrza Polski. 
Wydaje się, że ani Spójnia ani 
ŁKS nie będą już w stanie za 
grozić zespołowi trenera L. 
Miętty. Trochę to niespodzie 
wane, gdyż przed rozgrywka­
mi wiślaczki ze względu na o 
słabiony skład w porównaniu 
z poprzednim sezonem, wcale 
nie należały do faworytek. 
Trzeba jednak przyznać, że 
czołowa szóstka zawodniczek 
krakowskich potrafi erać dos 
konale i mecze ze Soójnia jak 
i z LKS krakowianki wygra­
ły iak najbardziej zasłużenie.

Lechitki zdołały odnieść tył 
ko jedno zwycięstwo i nie 
zmniejszył’' różnicy nunkto- 
wei do łodzianek i gdańszcza- 
nek. Oba te zespoły maja na­
dal trzy punkty przewagi nad 
Lechem i zawżywszv na fakt, 
że nozosta>e mecze keszykarki 
Lecha grać będą na boiskach 
przeciwniczek, szanse pozna- 
Biemek na zajęcie lokaty lep­

szej niż czwarta są minimal­
ne.

Lechitki rozpoczęły turniej 
pomyślnie, pokonując w pierw 
szym dniu ŁKS. Był to najbar 
dziej emocjonujący pojedynek 
turnieju. Całą pierwszą poło­
wę prowadził Lech, w drugiej 
części ŁKS zdołał wyrównać, 
lecz nie udało mu się wyjść na 
prowadzenie. Lech utrzymy­
wał nikłą przewagę głównie 
dzięki bardzo dobrej postawie 
Zagórskiej, która nie tylko- wła 
ściwie kierowała poczynania­
mi swych koleżanek, ale i zdo 
bywała punkty w przełomo­
wych momentach. Na 15 se­
kund przed zakończeniem me­
czu Lubczyńska zdobyła punk 
ty dające kolejarkom dwupun 
ktowe prowadzenie. W 8 se­
kund DÓźniej Wołujewicz wy­
równała z rzutów osobistych, 
lecz na 2 sekundy przed koń- 
edwą syreną, nonownie Lub­

czyńska po indywidualnej akcji 
uzyskała punkty dające Lecho 
wi zwycięstwo.

W sobotę Lech grał ze Spój 
nią i niestety przegrał ten 
mecz dość wyraźnie. Miały na 
tomiast poznanianki szansę po 
konania Wisły, która do nie­
dzielnego nojedynku z Lechem 
przystąpiła osłabiona brakiem 
Kosińskiej i Biesiekierskiej. 
Wydawało się że pozbawiona 
wysokich zawodniczek Wisła 
(praktycznie pozostała tylko 
Wiązowska) nie zdoła skutecz 
nie orzeciwstawić się Lecho­
wi. Tymczasem wiślaczki zagra 
ły niesłychanie ambitnie, świe 
tnie walczyły w obronie i wy 
szły z tego spotkania zwycięs 
ko. Ciężar gry w Wiśle przeję

ły na siebie rozgrywające: Iwa 
nieć, Kaluta i Jaworska. Wszy 
stkie one zagrały na wysokim 
poziomie i swoją błyskotliwą 
postawą zniwelowały głównv 
atut Lecha jakim był wzrost. 
Przyszło im to o tyle łatwiej, 
że poznanianki grały w nie­
dzielę wyjątkowo mało skute 
cznie.

Po zakończeniu turnieju tre 
nerzy uczestniczących w nim 
drużyn wybrali najlepszą piąt 
kę zawodniczek. Znalazły się 
w niej: Jankowska (ŁKŚ). Ja 
worska (Wisła), Wiśniewska 
(Spójnia), Janowicz (ŁKS) i 
Binka (Lech). Najskuteczniej­
szą koszykarką turnieju zosta 
ła Linka, która zdobyła 64 
punkty.

LECH — ŁKS 77:75 (39:11)
Lech: Lubczyńska 26, Stróżyna 

Ił. Linka 16, Zagórska Ił, Reut 6.
ŁKS: Wołujewicz 23, Janowicz 

16. Janowska 15, Bek I, Głębska 
6, Malinowska i Warmuzek po 2.

LECH — SPÓJNIA 
72:84 (33:47)

Lech: Linka 28, Lubczyńska 16. 
Stróżyna 12, Tylkowska 6, Zagór 
ska i Reut po 4, Weznerowicz 2.

Spójnia: Wiśniewska 25, Gorze- 
lana 18, Konwent 16. Bogdańska 
i Stankiewicz po 10, Gertcben 4

LECH — WISŁA 
56:63 (22:25)

Lecii: Linka 20, Reut 12, Lub 
czyńska 10, Stróżyna 6, Grzego­
rzewska 4, Tylkowska i Ismer 
po 2.

Wisła; Jaworska 21, Iwanięc 17, 
Waluta i Wiązowska po 8, Kapę 
ra 7, Jaskurzyńska 2.

3 AZS W-wa
4. Spójnia Gd.
5. Zastał
6. Astoria
7. Spójnia Starg.
8. Stal
9. AZS Koszalin

10. Gwardia

H TURNIEJ W KATOWICACH 
O MIEJSCA 5—10

Hutnik — Włókniarz Biał. 
Slęza — AZS P-ń 
AZS Kat. — Włókniarz Pab. 
AZS P-ń — Włókniarz Pab. 
Slęza — Włókniarz Biał. 
AZS Kat. - Hutnik 
AZS P-ń — Włókniarz Biał.

32
32
32
32
32
32
32
32

53
53
44

Piłka nożna
I LIGA

Lech — Bałtyk 1-2
1. Widzew 14 28: 5 22— 6
2. Bałtyk 15 20:10 14—11
3. Legia 15 19:11 27—11
4. Szcwnbierki 15 19:11 29—20
5. Wisła 15 18:12 28—12
6. Zawisza 15 17:13 18—21
7. Arka 15 16:16 21—19
8. Stal 15 15:15 22—22
9. Ruch 15 14:16 21—25

10. Śląsk 15 14:16 16—20
11. ŁKS 15 13:17 14—19
12. Motor 14 12:16 15—23
13. Zagłębi. 15 11:19 8—14
14. Lech 15 10:20 12—20
15; Górnik 15 10:20 7—17
16. Odra 15 7:23 12—21

1/8 PUCHARU POLSKI
Lechia Gdańsk — Szombierki 0:2
Śląsk — Arka 2:1
Polonia Byt. — Górnik Wałb. 3:0
Broń Radom — Pogoń Szcz. 1:2
Resovia Rzesz. -- Ursus W-wa 2:0
Stal Mielec — Odra 1:2
Stal St. Wola -- Legia 0:3
ŁKS — Widzew 2:1

Włókniarz Pab - 
AZS Katowice —
5. Slęza
6. Włókniarz Pab.
7. AZS Katowice
8. AZS Poznań
9. Hutnik

10. Włókniarz Biał.

- Hutnik 
Slęza.

72:70 
70;57 
65:61 
64:75
82:69 
69:64 
87:75 
64:58
76:60

2840—2566 
2887—2680 
2791—2880 
2537—2796 
2850—2742 
2814—3015 
2678—2882 
2633—3034

Olimpia

^nwkówka
I LIGA KOBIET

I TURNIEJ W POZNANIU 
O MIEJSCA 1—4

Wisła — Spójnia 87:77
[.ech — ŁKS 77:75
Lech — Spójnia 72;84
Lech — Wisła 56:63
ŁKS — Wisła 65:73
LKS — Spójnia 101:85
l Wisła 21 40 .30—1193
2. Spójnia 21 36 1499—1381
3. ŁKS 21 36 1587—1424
4. Lech 31 33 1459—1476

1. Lech
2. Pogoń

Spójnia Starg. — Gwardia 
94:62 i 

AZS W-wa - AZS Koszalin 
96:81 i

Siatkówka
23 
as 
as
28 
23
28

35
34
33
31
28
27

II LIGA KOBIET 
GRUPA B

1596—1567 
1524—1515 
1527—1703 
1580—1638 
1473—1651 
1^13—1740

Polonez — 
Sarmata — 
Budowlani 
Gedania — 
Spójnia —

43
43
42
40

Warmia 
AZS B. Pódl. 
— Start

1:8

AZS 
AZS

3:2
3:1
3:0W-wa

AWF Poznali 
3^1 i

II LIGA KOBIET 
GRUPA I

Znicz 78:69 66:57
AZS Gdańsk — AZS W-wa 

52:58
Polonia — AZS Toruń

AZS Zielona Góra

Widzew — Czarni
1. Polonia
2. Olimpia
3. Znicz
4. Start

89:54 1 
- Start 
73:72 i 
83:59 i

5. AZS W-wa
6. AZS Gdańsk
7. Widzew
8. Czarni
9.

10.
AZS Z. G.
AZS Toruń

II LIGA
Astoria — Stal

56:46

71:62

81:74
55:63

1. Polonez
2. Gedania
3. Warmia

34

34
34
34
34

34
34
34
34

65
82
57
53
50
49
49
45
43
37

2394—1884 
2572—2112 
2370—2120 
2419—2232 
2114—2021 
2192—2186 
2163—2331 
2220—2513 
2140—2592 
2019—2612

5.
6
7.

AZS AWF 
Sarmata 
Budowlani 
AZS W-wa

P-ń

8. Spójnia
9. AZS B. Pódl.

10 Start

34
34
34
34
34
34
34

28
28
21
18 
17
17
18
11
11

5

91—48 
87—45
81—54 
67—89 
72—69 
66—66 
66—71 
57—79 
55—82 
29—94

II LIGA MĘŻCZYZN
Gwardia — Budowlani 
Calisia — Mazowsze 
Stal Stocznia — Lechia 
Wifama — Włocławia

3:2
3:0

3(1
3:0
3:0

MĘŻCZYZN
102:92 i 72:73

Lech — Spójnia Gd. 106:83 i 117:93
Pogoń — Zastał 89:74 i 88:85

111:91

94:73
32 63 3280—2555
32 55 2959—2710

Posnania — Narew
1 Stal Stocznia
2. Wifama
3. Posnania
4. Lechia
5. Calisia
6. Narew
7. Gwardia
8 Włocławia
9. Budowlani

10. Mazowsze

34
34

34 
M
34 

34
34 
34

34

3:1
3:0
29
25
24
18
18
17

16
11
10

i 
i 3:0
94—33
81—51
80—48
74—58
84—58
62—70
63—89
58—82


